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Armja abisyńska stoi w pogotowiu
Ludność męska od lat 15 do 80 ma być gotowa na rozkaz
Anglja nie -będzie tolerować wojowniczych zapędów Mussoliniego

LONDYN, 23. 8. — Wczorajsze ze­
branie' gabinetu brytyjskiego obywa­
ło się w nastroju oczekiwania i wiel­
kiego podniecenia, czego dowodem by 
(ly liczne tłumy publiczności, które od 
rana  zbierały się na Downing Street.

J a k  podają  z 'wiarygodnego źród­
ła, gabinet brytyjski postanowił naru 
zie w dalszym ciągu utrzymaj: zakaz 
wywozu broni, zarówno do W Lch, jak  
i do Abisynji. Decyzja ta  miała byś 
peipzięta j)od wpływem żądań rzącłu 
francuskiego, który  domagał się, aby 
•W. B ry tan ja  nie przedsięwzięła nicze­
go, co mogłoby zaszkodzić dalszym 
próbom pokojowego załatwienia spo- 
yu i pozostawiła drzwi otwarte dla 
Wysiłków dyplomatycznych.

Gabinet brytyjski postanowił w 
.dalszym ciągu utrzymać jaknajściślej 
*>ą współpraeę z rządem francuskim .’ 
korzystać że wszystkich możliwości 
tly plomat ycznych.

Przedmiotem obrad gabinetu m ia­
ła być również kwest ja oznaczenia tor 
rainu wyboró.w powszechnycl:.

Decyzja ta może ewentual ne ulec 
zmianie cło dnia 4 września. Sprawa 
ta jest wciąż przedmiotem rozważań.

Stanowisko W. Brytan.ji wobec l i ­
gi narodów j paktu  ligi nie ulegnie 
zmianie.

Nie należy przypuszczać — stw ier­
dza w końcu komunikat Reutera — a- 
' v porządek obrad rady ligi i zgrom,i 

uległ zasadniczym zmianom.
.iKYZ. 2d. S. — Korespondent 

londyński agencji Havasa w następu 
jący sposób formułuje wyniki obrad 
gabinetu b ry ty jsk iego . ' Polityk i zagra 
niezna IV B ry tan ji  na najbliższy o- 
I re s  czasu będzie oparta  na następu­
jących dwuch zasadach: 11 Należy wy 
czerpać do czasu zwołania ligi n a ro ­
dów wszystkie środki, zmierzające do 
pokojwego załatwienia zatargu wło­
sko - ahisyńskiego, 2) Jeżeli 5rcdki te 
nawiodą, domagać się w lidze narodów

Zona na łańcuchu
Nieludzkie katowanie  kobiety

BYDGOSZCZ, 23. 8. — Do policji 
i powiatowej w Bydgoszczy wpłynęło 
doniesienie, że mieszkaniec pobliskiej 
wsi Lachowice H ans K ruger w nieludz 
l i  sposób znęca się nad swoją żoną, 
bije i m altre tu je  ją, a w torturach 
tych pomocny jest mu jego ojciec K a ­
rol Kroger. - 

Do Lachowic wysłano patrol poli­
cyjny, aby zbadał prawdziwość donie­
sienia. Gdy policjanci przybyli do za- 
gęocly Krugerów-, oświadczono im, że 
Krugerowa przed kilku dniami odje­
chała do swej rodziny.

Policjanci zarządzili rewizję w go 
spodarstwie i znaleźli Kriigerową w 
chlewie, przykutą łańcuchami do ścia­
ny.; Okazało się, że od dwu dni nie 

. miała itie w ustach; na ciele jej w i­
doczne były liczne sińce i ślady bicia.

Obu Krugerów aresztowano.

ścisłego zastosowania artykułów pak­
tu ligi i sankcyj przeciwko n a p a s tn i­
kowi.

Gabinet bry ty jsk i obradował nad 
sytuacją, jaka  może się wytworzyć 
wskutek za targu  zbrojnego wśród lud 
rości tubylczej w? Afryce. Biorąc pod

uwagę, że wojna wlo-ko - abisyńska 
mogłaby zaognić antagonizmy rasowe 
w Afryce południowej, gdzie proble­
m at rasowy odgrywa szczególnie waż- 
ną rolę, rząd brytyjski postanowił -u- 
żyć wszystkich środków7, aby uniknąć 
wojny ras "Również interesy gospe-

ANG LJA OCZEKUJE W  N A PR Ę Ż E N IU  W YNIKÓW  OBRAD GABI­
NETOWYCH.

Obrady angielskiego gabinetu nad kw estią ałiisyńską, wywołały7 w Londy- 
nje wielkie naprężenie, Przed gmachem, gdzie zwołana była nadzwyczajna 
sesja ministrów7, zebrały się tłumy ludzi w oczekiwaniu wyników obrad.

Reprezentant floty H lem iec
w  s t o l i c y

W A R SZA W A , 23. 8. — Do W a r ­
szaw7}7 przybyli oficerowie wojennej 
floty niemieckiej z komandorem 
Schmundtem na czele.

Złożyli oni dziś w7 godzinach przed 
południowych wizytę kierownikowi 
min. spraw  zagranicznych, gen. K as­
przyckiemu, oraz szefowo kiarownic- 
twa m arynarki wojennej — kontrad 
m i rai o w i 8 w i rsk i ein u .

O godzinie ,13.40 oficerowie floty 
niemieckiej złożyli wieniec na grobie

nieznanego żołnierza. Podczas składa­
nia wieńca obecny był attache woj­
skowy gen. Schindler, komandor Ko- 
rysoyyski komandor Reiman oraz ofi­
cerowi e,

Dziś w godzinach rannych kom. 
Sclunundt w ysta r tu je  samolotem do* 
Gdyni, aby udać się na zakotwiczony 
krążownik „Kónigsberg", objąć do­
wództwo i powrócić do bazy wojenną; 
w7 Kilonji.

Transatlantyk polski „Piłsudski”
gotów do wyruszenia w podróż

W A R SZA W A , 23.8. Dnia 22 hm.
odbyło się w7 porcie Trjeście upoczyste 
pru: {jęcie statku transatlan tyck i«‘go 
„Piłsudski4' przez przedstawicieli_ To- 

- warzy stwa Gdynia — Ameryka*. N a  
zajutrz rano w ibecności polskiego kon 
sulajBugata podniesiono na statki* poi 
ską flagę. Z okazji przyjęcia nowego 
statku dyrektor Cosulich nadal depeszę 
gratulacyjną z życzeniami powedzc.Ja

dla statku „Piłsudski". Odbyta w istat 
nich dniach próba szybkości, jak i o- 
głędr*’ny statku transal tantyck jego wy - 
padły nader korzystnie. „Piłsudski" 
stoi w7 Trjeście gotowy do podróży . O- 
ezekuje on przybycia uczestników7 inau 
guracyjnej wycieczki z „Ądrjatyku na 
Bałtyk", która wyruszy 27 bni. z T ije- 
stu do Gdvni.

G'.m AYyS"/

darcze W. B ry tan ji  i kolonij b ry ty j­
skich -były uwzględnione w obradach.

Ministrowie brytyjscy zastanawiali 
się także nad następstwami, które w y­
wołać może zatarg zbrojny między 
dwoma członkami ligi narodów7, zarów­
no dla samoj ligi narodów, jak i dla 
równowagi europejskiej. Rząd b r y t y j ­
ski stoi na stanowisku, że pą rag ra ly  
pakfu ligi narodów powinny być sza­
nowane i że należy zastosować te środ­
ki działania, które pakt ligi przewiduje

Obrady gabinetu "brytyjskiego były 
poufne. Pomimo to w7 angielskich ko­
łach politycznych krąży pogDzkt,, iż 
rząd brytyjski rozważał sprawę sank-' 
cyj w-ojskowych a mianowicie zakazu 
wywozu sprzętu wojennego i zamknię­
cia kanału Suezkiego.

LONDYN 23 8. Reuter donosi z 
Addis Abeba W  armji abisyńsltmj za­
rządzano pogotowie wrojenne. Ludność 
męska w7 wieku od 15 do 80 lat ma hyc 
gotowa do pochodu na każde wezwanie. 
Nie jest ’o mobilizacja powszeema 
która następujo wówczas, gdy cesarz 
dosiądzie białego konia i stanie osoui- 
ścio na czele wojska.

Dom runął
M ADRYT, 23. 8. — W miejscowc- 

ści Yilia franca del Cid w ydarzyła  się 
wczoraj ciężka ka tas tro fa  budowlana.

-Wskutek zawalenia się ściany zginę 
łn pod giaizami trzech robotników, 
trzech odniosło ciężkie, a  większa ilość 
lekkie rany.

Domy się walą 
i w Gdyni

GDYNIA, 23. S. — Mieszkańcy 
trzypiętrowej kamienicy Antoniego 
Klaby, położonej na rynku w Pucku, 
zauważyli na  ścianach domu niebezpie 
tzne  rysy i -zwrócili na to-uwagę ka- 
mienicznika.

Kłeba jednak zlekceważył ostrzeże 
r ia, twierdząc, że kamienicy nic nie 
g;rozi. Tymczasem onegdaj rysy na 
ścianach powiększyły się. Władze za­
rządziły ewakuację mieszkańców do­
mu i na koszt kamienieznika przystą­
piły do wzmocnienia ścian domu.

Epidemie śpiączki w  Japonii
TO KIO, 23.8. W  całej Japon ji  sze­

rzy  się epidemja śpiączki. Liczba zgo­
nów jest dość znaczna. Po raz ostatni 
epidemja dala się we znaki p rm d  10 
laty7.

Komuniści w smole
NOW Y JO R K , 23. 8. Ubiegłej no ­

cy w Santa Rosa ( w K aliforn j 1 tłum 
złożony, z 300 osób zaatakował kilku 
miejscowych komunistów, oblewając 
ich smolą i oblepiając następnie smo­
łę pierzem. Trzeci) komunistów pointo 
a  jednego gazem łzawiącym znac zono 
dc opuszczenia swego mieszkania



Sir. 2 Polowanie  na ludzi
Handel czarnym i żółtym towarem ludzkim

BOGATY NĘDZARZ ZBIERAŁ MONE­
TY ROSYJSKIE.

RADOM , 23.8. W Radom iu  zm arł  lie/.ą. 
oy ł a t  80 e m e ry t  kolejowy, n ie jak i  P o la ­
czek. Żył on bardzo nędznie, w y d a ja ć  na  
życie d la siebie i d la swej posiadaczki po 
i  zł. dzienie, m im o że pobiera ł miesięcz- 
n ie  przeszło 200 zł. em ery tu ry .  Po laczka  
uw ażano  za nędzarza, widząc, j a k  nędznic 
u b ie ra  sic.

Dopiero po jes'0 śmierci okazało sią, że 
P olaczek w ydaw ał wszystkie  p ieniądze n a  
skupow anie  złotych i s reb rn y ch  m one t ro 
syjskich ,  k tóre  pakow ał w spec ja lne  wo­
reczki i zam knię ty  w swym pokoiku  m ą .  
gle je  przeliczał. W  ten  sposób uzbierało  
s ic  k ilkanaście  tysięcy  złotych.

W obec b ra k u  krew nych , pogrzebem  i 
ska rbem  P olaczka zaję ła  sic policja .

JAN KIEPURA DA W POLSCE JE SiE  
NIA W IELKI KONCERT.

Z nakom ity  śp iew ak polski J a n  K ie p u ra  
m a dać w Polsce je s ień ią  wielki koncert 
na cele dobroczynne. J a k  w iadom o K iepu  
ra. doiwedaiawszy sic o śmierci sy>. M a r ­
sza łka  P iłsudsk iego , pos tanow ił  do końca 
życia dochód ze w szystkich  swoich wystf* 
pów w Polsce przeznaczać na  cele ogółu*. 
T erm in  i m iejsce koncertu  naszego s ław  
nego ro d ak a  nie są jeszcze znane.

KANAŁ MOSKWA -  WOŁGA.

M O SK W A  -23.0. "Kanał, łączący M os­
kwę v W ołgą bądzic ukończony w roku  
J937. Po kanale  P u n a m sk im  będzie to d r u ­
gi na  świeeie na jw iększy  kanał.

Do 1 s ie rpn ia  było w ykopanych  69 milj.  
iu. kuh. ziemi, a  betonowych budow li wy 
konano  Sflł? tyś. m. kuh. D ziennie kopie s:ę 
300 m. kub. ziemi i w y k o n u je  7 tys. m. 
kub. robót betouiarskich .  Całkow icie m usi 
być w ykopanych  40 milj.  ni. kub.. z iem i i 
w ykonanych  3,100;000 m. kub. robót beto- 
n ia rsk ich  oraz żelazo - betonowych.

W brew  w szystkiem u, co się obecnie 
mówi o rozwoju ku ltu ry ,  handel łudź 
mi k w itn ie  w dalszym, ciągu. P rzed e  
v .szystk iem  tego rodzaju  t ra n  z akc je  
p rzeprow adzane  są na teren ie  Al tyk .,  
k tó ra  s tanowi cen tra lę  handlu  ludźmi 
i gdzie zn a jd u je  się cały szereg miej 
urowości słynących  z tego, że w okre 
llone dnie n a  placach publicznych od­
l e w a j ą  się oficja lne ta rg i  n iew o ln i­
ków, . . .

Zasadniczo jes t  to oczywiście^ m e  
dozwolone i ścigane w n iek to rycn  
miejscowościach przez wiadze kolon­
ialne. ale na .tych .. terenach, gdzie 

na niezawisłość, interwe-u

TRZYNASTE KKEMATORJUM  
CZECHOSŁOWACJI.

p an u je  pewi _ .
ej a niewiele pom aga i han iebny lian 
dcl u p raw ian y  jes t  w dalszym  ciągu.

A naw et tam gdzie is tn ie je  zakaz 
hand lu  niewolnikam i, hand larze  zu ­
chwale i bezczelnie t r a n s p o r tu ją  z 
głębi lądu n ia te r ja l  niewolniczy n a  
wybrzeża, a s tam tąd  łodziami p r z e ­
wożą do innych miejscowości. N ie je  
dnokro tn ic  widzi się cale g ro m ad y  h i 
dzi n;u>ic.h i u Ii p : J u a ł*'ich., ciemnosko 
łych  ksz ta ł tnych  mężczyzn, czarnych , 
ja k  heban. dziew cząt o śn ieżno-b ia­
łych zębach, lub dzieci. B ru n a tn o  - 
s k o r z y ' ludzie p i lnu ją  s vo jego  to w aru  
i dają baczenie, aby żaden ẑ  p rzezna­
czonych na sprzedaż osobnikow w m .ę 
dzyczasię nie uciekł. P ro w ad zą  n ie­
s z c z ę ś l iw y c h  do p u n k tu  zbornego, do 
nadm orsk ie j  miejscowości _ Dżidda, 
skąd nas tępn ie  dostarczać ich będą 
do Mekki, Tai tv  lub innych centrów  
arabskiego  hand lu  n iew olnikam i. Co 
rocznie poprzez A rab ję  i A b u v n ję  
hand larze  pędzą tysiące  ludzi, k tó ­
rych  sprzedadzą  za miljonowe suniy.

Ł O W Y  NA... L U D Z I.
Od czasu do czasu w prasie, e u ro ­

pejsk iej,  zwłaszcza w p ism ach an g  ni­
skich, p o jaw ia ją  się a la rm u jące  a r ty  
kuły o handlu  niewolnikami. — wszy 
s lko  to jed n ak  niewiele pom aga. rl r«i 
ged ja  czarnych  ludzi z głębi a f r y k a ń ­
skiego lądu nie jes t  jeszcze zlikwide 
wami. P raw ie  co noc, pod g w inźd /i-

czycv, k tórych  nędza i g łód w y g n a ły  z 
ojezyznv. Zostali p rzeszm uglow nni - 
D a le k ie g o  W schodu  do k ra in y  dolara . 
P rzew ażn ie  w szystko  są to  ludzie 
młodzi. P rzyw ióz ł  ich do A m eryk i,  a  
w łaśc iw ie  przeszm uglował, h an d la rz  
n iew oln ikam i, k tó ry  nabył ich w Cłu 
nach  za psie  p ieniądze. Cóż m ia ła  z co 
bić u m ie ra ją ca  z głodu rodz.na 
sprzedać jedno  ze swoich l icznych cI z l o  
ci, za sumę, k tó rą  o f ia ro w u je  „biały 
p ie s '1, czy też wszyscy mieli dalej ko 
nać z głodu? W obec tego  do A m eryk; 
p rzy b y w ają  s ta le  liczne t r a n s p o r ty  
niewolników.

Nic n ie  po m ag a  to, że n a  w ybrze­
żach czuwa policja, gdzie spec ja lne  
pa tro le  pełnią  s ta le  s traż  i że robi się 
co można, ahv zlikwidować to -1 o k ru t  
ny  handel ludźmi. Zaw sze zna jdz ie  
się sposób, aby p rze tran sp o r to w ać  ży­
w y  tow ar na brzeg.
1>-ST 0 G O D Z IN N Y  D Z IE Ń  P R A C Y

Zółtoskórzy n iew olnicy sp rzed aw a  
ni są p rzew ażn ie  właścicielom w ie l ­
kich p lan tac y j  w  A m ery ce  P o łu d n io ­
wej. P o za tem  jed n ak  n a  te ren ie  S ta  
nów Zjednoczonych is tn ie je  jeszcze

in n a  fo rm a  niew oln ic tw a, ą. m ianow i­
cie sam i C hińczycy  b ard zo  często do 
Iwowo-lnie z a p rze d a ją  się w niewolę, 
u z y sk u ją c  w ten  sposób niezbyt wiol 
k ą  sum ę dolarów, za k tó r ą  albo u- 
L z y m u ją  swoją, u m ie ra ją c ą  z głodu, 
rodzinę, albo też p ien iądze te  p  rzęsy U  

do sw ojej  dalekie j o jczyzny. 
Z azw yczaj Chińczyk, k tó ry  w ten  

sposób za p rzed a je  się w niewolę, pod  
p isu je  k o n t ra k t  n a  5 —  6 lat, p o d ­
czas' k tórych  je s t  przez swojego włn 
śric iela  eksp loa tow any  do n iem ożli­
wych g ran ic . T ego  rodza ju  t ran z ak c jo  
za w ie ra ją  p rzew ażn ie  w łaściciele wiol 
kich p ra ln i .  Z a tru d n io n y  w p ra ln i  
n iewolnik  p ra cu je  p rzecię tn ie  beś  
w y tch n ien ia  od IG do 18 godzin n a  d> 
bę, p rzyczem  je s t  m a rn ie  żyw iony  _ i 
swj ia w  okropnych  w a ru n k ach ,  _ n ie ­
rzadko  popros tu  w  p iw n icy  n a  wiązce 
sir my. . . .

K ry zy s ,  jak i  p rzeżyw a o b i tn ie  A 
m ery k a ,  sp raw ia ,  że tego ro d za ju  ni-j 
wolnie two ro z k w ita  coraz bardzie j.  
R o zk w ita  coraz w span ia le j  w X X - 
r t  uleci u, w  w ieku  rozw oju  k u l tu ry  i 
w ynalazków .

Wojna, która zależy od pogody
Co to sa deszcze abisyńskie

w

P R A G A , 23. 8. W tych dn iach  ukończą 
no w.SLniilaeh budowę* o lbrzym iego  k r e ­
m a to r iu m .  J e s t  to t rz y n a s te  z rzędu ki o 
m a to r ju in ,  w ybudow ane  -w Czcelioslowa- 
eji.

GW ARDIA KS. MONACO ODDAJE SIE  
NA USŁUGI ABISYNJ1.

A D D IS  - A B E B A , 23.8. Wlad.ze ab/.syń 
akie p rzep row adza ją  podobno r e k r u ta c je  
32-letuieb chłopców, m im o że obow ią ek 
s łużby wojskowej rozpoczyna się w Ai>i- 
sy n j i  w 13 roku  żyea. W ychow ankow ie  
pańs tw ow ej szkoły wojskowej w liczbie 20 
tys. ćwiczeni s ą  przez in s t ru k to ró w  szwe 
dzkicli. D otąd zgłosiło s i ę  do a r m j i  ab isyń  
skioj w cha rak te rz e  ochotników 5 tys. 
kupców, ro ln ików i robotników, k tó rzy  
poddaw ani są codziennie 6-godzinnej m u 
strze.

„ G w ard ja  przyboczna" ks. Monaco - k ła 
d a ją c a  się z 66 żołnierzy, k tó ra  zwolnimia 
zos ta ła  ze służby z powodu złych f in an ­
sów w ksiąstwie Monaco, pos tanow iła  zao 
f ia row ać rw e usług i cesarzowi A bisynji .

W OJNA-Z ABISYNJĄ GROZI OGÓ LN A 
W ALKĄ RAS.

N O W Y  JO R K , 23.8. D zienn ik i  a m e r y ­
kańsk ie  og ła sza ją  w yw iad  A ssociated  
P re s  z cesarzem  abisyńsk im , k tó ry  zw ra  
ca w n im  uw agę n a  n iebezpieczeństwo wy 
w ołan ia  ogólnej w alk i  r a s  przez z a ta rg  
z W iocham i.

P ism a  w y ra ż a ją  p rzy  om a w ian iu  u c h ­
w ały  sena tu  w sp raw ie  n eu tra ln o śc i  w ą t  
pliwość, czy ta  uchw ała  je s t  celowa.

H e ra ld  T rib u n e"  sądzi, że pod pew nom i 
w aru n k am i może ta  uch w a la  spełnić  re i  
przeciwny.

„New York T im e s‘‘ pisze, że uchw ała  
zaw iera  juz  -/.góry z łam anie nau tra lnośe i ,  
bo zakaz sp rzedaży  m a te r ia łó w  w o je n ­
nych dwu pańs tw om  o n ierów nej s ile 
je s t  w łaściw ie zaprzeczeniem n e u t ra l  i i i ;

stem niebom A fry k i .  gdzieś w j a ­
k ie jś  m alej  wiosce m u rzy ń sk ie j ,  roz­
g ry w a  się ponury  d ra m a t  po low ania
n a  ludzi. _ -

W ciemności, w śród  g l in ianych  cha­
tek, k ry ty ch  trzciną, błyszczą jak ieś  
oczy i po ły sk u ją  klingi — wielkich 
noży. Ledwo dosłyszalny szelest obu 
dził psv wioskowe. Ale już jes t  za*
I óź.no. Zbóje opanowali cala wioskę, 
szerząc śm ierć  i zniszczenie. M ordu ją  
m aleńkie  dzieci i s tarszych . W św ie ­
tle pochodni oceniają  juanem  rzutem  
w p raw n eg o  oka. p iękno młodych, helia 
nowych dziewcząt i k sz ta ł tn ie  zbudo 
w  any  cli młodych mężczyzn. W iążą  ich 
i po up ływ ie  pół godziny w wiosce 
znów cicho. P iękne  dziewczęta i mto 
dzi chłopcy pognani zostali poprzez 
p u s ty n n ą  drogę do odległego m iasta ,  
gdzie będą sprzedani.  Nocny połów n a  
ludzi skończony.

D R O G A  DO P I E K Ł A .
K a ra w a n a  niewolników, złożona 

z 20 lub 30 osób, posuw a się w ąską, 
ty lko  hand la rzom  znaną, drogą, n ie ­
bezpiecznie je s t  bowiem  pędzić „ to ­
w ar"  sz lakam i zbyt u ta r tem i,  gdyż, 
jeto wie, może- znalazłby się ktoś, k to  
by  odbił popros tu  zdobycz. C zarny  
„ to w ar"  zapędzony zostanie  aż n a  w y  
brzeżc, a n as tęp n ie  m ałem i, w yw ró t-  
nenii łódkam i h an d la rze  przewożą nie 
szczęśników do w ybrzeży  m orza Czer 
won ego, gdzie zaśrodkow uje  się h a n ­
del.

C zarne  dziew częta  z S udanu , jeśli 
będą. m iały  szczęście, być może zosta. 
ną* zakup ione  d la  jak iegoś  możnego 
szeika arabskiego , inne zaś k tó ry m  
szczęście nie będzie sprzyjać,,  zostaną, 
sp rzed an e  do spe lunek  w  K a irze  lu ’. 
B om baju , lub też do dalek ie j  P e rs j i ,  
albo T u rc ji .  Młodzi m u rzy n i  nabyci 
zostaną przez abisyńskicli  bogaczy, 
k tó rzy  będą używ ać ich do p racy  w  po 
lu, albo też pow iększą szeregi a rm ji  
ab isyńskiej.

W  A m eryce, gdzie cyw ilizacja  stoi 
lak  wysoko, k w itn ie  również h ande l  
n iewolnikam i Są to żó łto skór/y  cli i ft

„W o jn a  zależy od pogody"
T ak  p o w iad a ją  w k ra ju ,  k tó ry  w ta  

śnie te raz  p row adzi  w ojnę: w Abisy-
* ,  . . .  .

Zdanie  to w y d a je  n am  się więcej
niż dziwne, a tym czasem  je s t  ono s łu ­
szne. W  A fryce ,  a zwłaszcza w A bi­
sy n ji  podczas pory  deszczowej nie 
można naw et myśleć o jak ichko lw iek  
cłzkdąniaeh pod gołem niebem.

Od połow y czerwca do połow y 
.września p an u je  w k ra ju  ab isyńsk im . 
a zwłaszcza w środkow ej jego  częśei 
gdzie wznosi się s tolica A ddis  Abe- 
ba pora  deszczów zw ana tam  , .K re m t’*

W  A ddis  A beba kończy się ima r a p  
tow nie  w dniu  17 w rześn ia . D nia  tego 
odbyw a się tam  w ielkie  św ięto  „m u ­
sk a ł '1,

N a  północy k r a ju  owa póra K rem - 
tu  rozpoczyna się w  m aju .  a kończy 

- koło 5 w rześn ia .
Zato  w ybrzeża  M orza C znvonego 

m a ją  swój okres  deszczu od k w ie tn ia  
do październ ika .

CÓŻ T O  J E S T  K R E M U ?
W  E u ro p ie  tru d n o  je s t  wyobrazić

sobie co to je s t  „K rem l" .
Zaczyna się od g w a łto w n y ch  ulew, 

k tó re  t r w a ją  cale popo łudn ie  i - c a łą  
n iem al noc i w m ia rę  p o su w an ia  się 
owej pory  deszczowej są  coraz to  dłuż 
sze i gw a łtow nie jsze  T e  ulewy p rze ­
p la ta ją  się z g ra d em  i burzam i. N a j ­
g roźn ie jsza  je s t  p o ra  kw ie tn iow a. I *, 
er. u nas  nazyw a się „oberw aniem  
ch m u ry  : je s t  tam  z jaw isk iem  codzieii- 
nem.

T e re n y  górskie, a te  są rozsiane po 
całej A bisynji ,  s t a j ą  się «w owej p o ­
rze deszczowej ca łk iem  n iedostępne. 
O lbrzym ie s tru m ien ie  sp ły w a ją  po zim 
czach, rosną w rzeki i ta m u ją  p r z e j ­
ścia.

W IO S N A .
P o  u s ta n iu  K re m lu  n a s tę p u je  n a j ­

p iękn ie jsza  pora: w iosna etjoj.ska.
J e s t  to znow u coś, co europe jczyk  

z trudem -m oże  sobie ty lko  wyobrazić,
W  ciągu p a r u  dni ziemią (Usycha 

i zaczyna  się k w itn ien ie  n iebyw ałe j  
p iękności roślin.

Ale je s t  to po ra  bardzo królica.

Znaczki pocztowe przyczyną walny
W o jn a  m iędzy  B o liw ją  a D a rag w a  

jem  o G ra n ,  Chaco została zaicończo 
n a  Mało kom u jed n ak  wiadomo, \ż  
bezpośrednią in ic ja ty w ę  do wszczęcia 
dz ia łań  w ojennych  o pos iadan ie  s p o r ­
nego te ren u  dały... znaczki pocztowe, 

G ran  Chaco s tanow i p rzes trzeń  p.> 
rosłą lasem  dziewiczym- Z a ludn iony  
je s t  ten obszar z rzad k a  ty lko  przez wę 
drow ne szczepy indy jsk ie .  P o łu d n io ­
wa część Chaco należy  do A rg e n ty n y ,  
n a to m ias t  północna s tanow iła  zaw sze 
przedm iot p ożądań  i sporów  mięcłzy 
B oliw ją  i -Paragw ajem , k tó re  rościły 
sobie p re te n s je  do p o s iad an ia  tych ob ­
szarów, ob fi tu jących  podobno w ropę 
naf tow ą.

W  1895 roku  sad rozjemczy roz­
s t rzy g n ą ł  spó r  o G ra n  Chaco w ten 
sposób, iż podzielił ją. na dwie częśc  
m iędzy strony*. W y ro k  nie zadowołnil 
jed n ak  s tron . P rze z  trzydz ieśc i  l a t  
zarzucano się w za jem n ie  notam i, p ro  
tes tam i,  ek spe rtyzam i.  Aż wreszcie  w 
1927 roku P a r a g w a j  uczynił c w, co w

pojęciu  Boliwijczyków było zamnehotu 
s tan u .  " >

R ząd  p a ra g w a jsk i  w yda ł  bowiem 
znaczek pocztow y w artośc i  1 i pół p e ­
so, na którymi m a p k a  G ran  C h aco -n o ­
siła  nap is  „Chaco - P a r a g w a j" .  Oburzę 
n ie  av B o łiw ji było wielkie. Żądano re .  
p re sy j  i odwetu. W obec tego w 1928 
r. w ypuścił  rząd  boliwijski znaczek 
w artośc i  15 centavos, n a  k tó ry m  G ran  
Chaco oznaczone było nap isem  „Chaco 
boliviano". T e ra z  p o sy p a ły  się g rom y 
oburzen ia  w P a ra g w a ju .  D om agano 
siz w ypow iedzen ia  w o jn y  B ołiw ji,  co 
też wreszcie nastąpiło . Oczywiście, 
znaczki były  ty lko  pre tekstem , gdyż 
is to tn y m  powodem  k rw aw ej  ’. d łu g o ­
trw a łe j  w ojny  o posiadan ie  Gran  Glut 
co, obszaru  dzikiego i bezludnego, by­
ły  źródła na f tow e , k tó re  w ykry li  tam  
p ro sp e k to rzy  t ru s tu  S ta n  d a r  0:1 Tak . 
iż fak ty czn ie  B o liw ją  i P a r a g w a j  
prowadziły* wojnę o to, k to  będzie e k ­
sp loa tow ał n a f tę  w G ran  Chaco, S tan  
d a rd  Oil czy Royal Shell.

KOP I E C  
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
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K O N T R E D A N S  P O L I T Y C Z N Y
Wielka miłość pepiczków z komunistami

T eg o to e /u e  lato  n ie  je s t , n ie ste ty , 
w iórkow ym  sezonem . tV ręcz p rzeciw ­
nie. Obok n iesp od zian ek , jak ie  do 
htarcza przyroda, n ie -zczed/.o ich mo 
żow ie stan u  i dyp lom aci. R zeczy  n a j ­
bardziej n iem ożliw e sta ją  sit; o t z y w i- 
Fterni i naodw rót! P o lity k a  zagranic/, 
ha R epublik i C zechosłow ack iej po/.o 
eiająea od początku istn ien ia  pań  
siw a  pod kierow nictw  t m dr. E dw arda  
R en es/a , w y k a zy w a ła  zaw sze nadzw y  
ezajn ą  g iętk ość , ale obecnie p o tw ier ­
d z i  ona nasze w stęp n e  uw agi.

K tóż np. przypuszczałby  przed ro­
kiem . że C zechosłow acja zaw sze  so 
jiisz  z S ow ietam i, że Z S R R . p rzyśle  
d elegację w ojsk ow ą, która w c ią g u  
trzech tygod n i zw ied zać będzie kraj 
i oglądać to w szystk o , co je st  z w-ojsko 
ivego punktu  w id zen ia  in teresu jące?  
iW iś uważaj;} te rzeczy  w P radze za 
naturalne i bardzo się  d ziw ią , gdy  
ktoś się  za sta n a w ia  nad terjpem  
l im a n  w  p o lity ce  zagran icznej.

Celem  p o lityk i zagran iczn ej k aż­
dego p aństw a jest troska o be/.pieczeń  
siw o , dbałość o um ocnien ie sw ego  sta  
now iska na teren ie  m iędzynarodo­
w ym . P o łożen ie  geograficzn e  Czecho- 
fłówacTji n ie na leży  do u a jszczęśliw  
s-y.ye.h. Z te j też racji troska o b ezp ie  
\-zeustw o od gryw a dom inującą rolę.
N ie trzeba chyba dodaw ać, ż.e najlep  
Bzym gw aran tem  n iep od leg łośc i i cało  
jft-i jak iegoś kraju je s t  jego  siła  zbrój 
na. Ona je s t  w yk ład n ik iem  siły  pań  
1,1 w'a i sp o łeczeń stw a . Y\ C zechosło­
w acji sp o ty k a m y  się  ze zjaw isk iem  co  
n ajm niej dziw nem : tu taj opiera się  
sw o je  b ezp ieczeń stw o  na koncepcjach  
p o lity k i zagran iczn ej. M oże leż d la te  
go od gryw a w  G zeccho.słowacji tak  
w ielk ą  role —  m iń. B en esz  i w id o cz­
nym  w yrazem  tej ,,zagran iczn ej  
w spania łości"  je s t  siedziba m in. B e ­
nesza w  P radze; pałac C zernina. J e s t  
(o n a jok aza lszy  gm ach, jak i którekoi 
wiek m in isterju m  spraw zagran icz­
nych w  E u rop ie  posiada. P rzyezem  nu 
leży  dodać, że w  te j w sp a n ia łe j n ie ­
gdyś m agnack iej rezyd en cji, a p ó ź ­
niej koszarach a u str ia ck ie j ar ty ler ji 
(?) m ieści się  tera z  ty lk o  gab in et nu  
nistra  spraw  zagran iczn ych  i jego  
m ieszk an ie służbow e.

P rzez  d łu g ie  la ta  fu n d am en tem  
czechosłow ack iej p o lity k i zagran iczn ej  
by i so ju sz  z F ra n cją  oraz w ie lk i 
w pływ , jak i w y w iera ł m in. B en esz  w  
L id ze Narodów-. „ P ięk n e  d n i4 L ig i  
sk oń czy ły  się , n ie z w in y  k ieiO w nika  
poliityki zagran iczn ej C zech osłow acji, 
a soju sz  z F ran cją  dom agał się  przybij 
dów ek. Z u padkiem  zn aczen ia  L ig i 
Narodów7 — co odbyło się  równofeześ 
n ie z szeregiem  przem ian w p o lity ce  
zagran icznej państw' europejsk ich  
zm alał w pływ  m in istra  B enesza  w  
polityce m iędzynarodow ej.

Idąc za w skazów kam i i przyk ładem  
F ran cji,. C zechosłow acja  zaczęła  s z u ­
kać zb liżen ia  z R osją  S ow ieck ą . X>e 
w olno zapom nieć, że C zechosłow acja  
dopiero w osta tn im  okresie  czasu  uzn.i 
to de iure Zw iązek S ow ieck i B yło  
to o czyw iśc ie  sta n o w isk o  p o d y k to w a ­
ne w zględam i czy sto  o p ortu n istyczn e-  
nii. a m ianow icie  - so lid arn ością  Mu 
lej E n te n ty , C zechosłow acja  należała  
do tych  p ań stw , które c ią g le  w ierzy iy  
w rych ły  pow rót cara na tron, w w iel 
ką R osję , która będzie orędow niczką  
narodów słow iań sk ich . N ic w ięc dziw  
nego, że różnego rodzaju orgun'izaeje  
em igranck ie zn ajd ow ały  w ( zechoslo- 
wae.ji n ie ty lk o  schron ien ie , a le  i go ­
ścinną opiekę. M iało to  o czyw iśc ie  
sw ój cel. W  żadnem  chyba państw ie 
fiie było  t:»>. żyw'ych sy m p a ty j dla 
Rosji — o czy w iśc ie  carsk iej —  jak  w  
C zechosłow acji. D ziś je ste śm y  ś w ia d ­
kam i n iezw y k łeg o  przeobrażeń'a. S ym  
fh.tje ku R osji sn. -m że  n aw et jeszcze  
gorętsze, ale ku R o sji sow ieck iej. 
Trzeba przyznać, że jest to przeskok  
nielada.

U b ieg łego  ty g o d n ia  p rzyb y ła  do  
P ragi delegacja  arm ji so w ieck ie j w  
liczbie 8 generałów  i 2 p u łk ow n ik ów . 
N a czele je j sto i gen . S zap oszn lk ow  - 
kom endant w y ższe j szk o ły  w ojen n ej  
w M oskwie. M ów ią, że p rzyjech ać  
miał saip kom isarz W oroszy łow , jed 
n a le w  ostatnie}, ch w ili sk rew ił. P r z y ­

jazd  d elegacji był trzym an y w tajem  
nicy . D op iero w dniu przyjazdu g o ­
ści sow ieck ich  bu lw arow a popołud- 
niów k a p artji m in. B en esza  ..Tele­
graf"  tr iu m fa ln ie  don iosła , że wiec/.o  
rem będą w P radze. O toczenie tajem  
i icą p rzyjazd u  d elegacji m iało na 
celu u n ik n ięc ie  r-ow ie to filsk ie j  dem on  
itr a c j i. R zcd, jak  się  okazuje, w oli, 
by' sy m p a tje  do Sowietów- w yrażały  
się m n iej sp on tan iczn ie . S ta ło  się jed 
nak in aczej. M im o, iż w iadom ość przy­
sz ła  bardzo późno, przed dw orcem  ze  
brał się  tłum  złożon y z kilku ty sięcy  
osób. B y li to kom uniści i inni sym pa  
ty e y  S ow ietów . D w orzec zosta ł o to­
czony- kordonam i p o licji i w stęp  dla  
publieznści zam k n ięty . D opuszczono  
jed y n ie  p rzed staw ic ie la  „T assa" oraz 
rząd ow ego fo to g ra fa . P o  pow itan iu  
przez w ład ze w ojsk ow e czesk ie  gosc-e  
p rzeszli da sa lonu  recepcyjnego. W y 
chodzący ch z dw orca zeb ran e tłum  no 
w ita ł en tu zja sty czn em i okrzykam i: 
„ N iech  ż y je  czerw ona arm ja". „N iech  
ży je  Z w iązek  S ow ieck i" . W  normal

nycli w arunkach policja za tak ie  okrzy 
ki w ali pałkam i po łbie, a le  ty m  ra­
zem sta ła  i m ilczała. R oście sow ieccy  
znaleźli s ię  bardzo dobrze: z zażenow a  
Iliom odpow iadali na ży w io ło w y  w y ­
buch entuzjazm u do m undurów  arm ji 
czerw onej. M oże d latego  organ par­
tji kom unistycznej „R ude P r a \o "  z 
żalem  stw ierd za ł, że czerw oni ko­
m andorzy zostali w zięci w  opiekę  
przez burżuazyjny rząd i zap ew n ia ł 
ich, że m ają tu ta j w  C zechosłow acji 
znaczn ie w ięcej p rzyjació ł, an iżeli to, 
co w id zie li na dw orcu. O statn ia  indor 
m acja je s t  absolu tn ie ścisła .

P rasa  czeska zapow iada rew izy tę  
czesk ich  oficerów  w  S ow ietach  i c ie­
szy  się  na m yśl w sp ółp racy  obu arm ij 
V a bene! R ów nocześn ie z przyjazdem  
oficerów- sow ieck ich  baw ił w  M ar jen  
badzie kom isarz Litwinow- i kilku so 
w ieck ieh  dyplom atów . W p ad ał tam  
rów nież m in. B en esz  i konferow ał za 
sw oim  najm łodszym  soju szn ik iem . O 
czem ?...

C zechosłow acja obiecuje sob ie bar

SUDOR w  płynie 
,Ap. Kowalski" u s  u w  a

Wystrzegać się naśladownlctw
POI

dzo w ie le  po S ow ietach . A  w iec w p 
w szyn i rzędzie czynne poparcie w 
sp raw ie  A n szlu su  lub resty tu cji H ab  
f-burgów (do tych  sp raw  pow rócim y  
n astęp n ym  razem j, no i w-ogółe w u- 
trzym aniu  obecnego sta tu s ijuo. D ziw  
nem  n atom iast w y d a je  się , jak m ało  
u w ag i zw raca się  na fa k t, że za tę  
cenę S o w ie ty  w chodzą do E u rop y  Śród  
kow ej, na B ałk an y  i to w doskonałej 
lorn iie. N ie  kom. Litw inow  będzie ma 
czai ręce w  różnych spraw ach , ale de 
K katne i m isterne d łon ie m in B ene  
sza będą odgryw ały' czynną rolę. So  
w ie ty  zdobyły  tan im  kosztem  w ytraw  
n ego pom ocnika dyp lom atyczn ego . 
N ied aw n y  f lir t  zam ien ił się  w pło­
m ienną m iłość.

Trzeba poczekać, by zobaczyć, ja ­
kie ow oce da ten  n ow y  zw iązek ! €)- 
becnie m ów ią w- P radze, że m in. B e ­
nesz, którem u udało się n aw iązać o- 
sta tn io  norm alne stosu n k i z W aty ka­
nem , w y zy sk a  sw oją  p ozycję w M o ­
sk w ie , by doprow adzić do porozum ie­
n ia  między- M oskw ą a W atyk an em , 
To dopiero będzie su k ces! M ów ią rów  
nież, że p la tform a p o lityczn a  m in i­
stra  B en esza  w- C zechosłow acji zosta  
la znacznie rozszerzoną, g d y ż  m oże  
on liczyć  na poparcie p a rtji kom uni­
styczn ej. To sukces! ' B . H
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FAŁSZYWA LEGENDA
o bitwie pod Tannersbergieiti

Harszsłek H ndenburg niesłuszn e uchodzi za zwycięscę
pułk . H o f f m a n n a .  P o c z ą tk o w e  n iep  > 
w odzen ia  P r i e tw i t z a  s ta ły  się pow o­
dom, że od eb ran o  m u  kom endę , po w ie  
rz a ją c  j ą  H in d e n b u rg o w i ,  k tó re m u  n a  
s z e fa  s z tab u  d a n o  gen. L u d e n d o r fa .

S łynna , b i tw a  pod T a n n e n b e rg ie m  
w P r u s a c h  W sch o d n ich  w ro k u  1914, 
b y ła  w- s to s u n k u  do w o jn y  św ia to w e j  
ty lk o  d ro b n y m  ep izodem , chociażby  
jo d y n ie  d la teg o ,  że w o jsk a ,  k tó re  wi­
te j  b i tw ie  ze sobą się s ta r ły ,  s ta n o w i  
!v ty lk o  drobne cząs tk i  sił n iem iec ­
k ich , j a k  i ro sy jsk ich .

N a to m ia s t  wT p sy ch o lo g j i  m as  m e 
m ieck ieh  b i tw a  ta  zac iąży ła  n iezm ie r  
n ie  od p ie rw s z e j  chw ili  og łoszen ia  je j  
wyników-. L e g e n d a ,  k tó ra  ze wspom 
h ie n ia  t e j  hitw-y szybko , w y ro s ła ,  u_ 
t rw a l i ła  się w u m y s ła c h  n iem ieck ie . i 
i d o tą d  n a d  niem i p a n u je .  D ow odzi 
teg o  m. in. f a k t ,  że H i n d e n b u r g a  
w b re w  jego  woli poch o w an o  na po lach  
T a n n e n h e r g u  i późn ie j  u s i ln ie  w yko  
r z y s t y w a n o  tę  leg en d ę ,  p rz e d s ta w ia  
tac  H i t l e r a  ja k o  je d y n e g o  sp ad k o h ie i  
ce zw y c ię scy  z pod rł a n n e n h e r g a  
H in d e n b u r g a .  _ _

Z w y c ię s tw a  tego  nie m ożna j e d n a k  
p rz y p is a ć  H in d e n b u rg o w i .  S p ia w o  
bow iem  p r z e d s ta w ia  się trocłfę i n a ­
czej. K ie d y  r o s ja n ie  p rz y sp ie sz y l i  u- 
d e rz e n ie  n a  P r u s y  W sch o d n ie ,  arm j-j  
n iem ieck ą  w  ty c h  s t ro n a c h  dow odzi,  
gen. P r i e t w i t z  p r z y  s z e fo s tw ie  s z iab u

A le  ta  z m ia n a  d o w ó d z tw a  o kaza ła  
się już n iep o trzeb n ą .  A rm ja  n iem iecka  
p rzesz ła  już  do ofenzyw-y i k iedy  H in  
d e n b u rg  i L u d e n d o r f  je ch a l i  do 1 ru s  
W sch o d n ich ,  gen. P r i e tw i t z  w y d m  
ju ż  rozkaz  w-edług planów- p u łk .  H o t t  
m a n n a ,  aby  p rz y s tą p ić  do o saczen ia  
r e s ja n ,  k tó rzy  p rzed z ie ra l i  się p rzez  
jez io ra  ku  O lsz tynow i.  H m d e n h u ig ,  
-.ako n o w y  k o m e n d a n t  z a a k c ep to w a ł  
ty lko  rozkazy , w y d a n e  p rzez  P r i e t w i ­
tza  i H o f fm a n n a .

B i tw a  pod  T a n n e n b e rg ie m  r o z p o ­
częła się d n ia  24 s ie rp n ia ,  t r w a ła  
sześć dni i skończy ła  się ca f k o  w item  
zn iszczeniem  a rm j i  ro sy jsk ie j .  A le  n ie  
było  to b y n a jm n ie j  z a s łu g ą  H in d e n ­
b u rg a  ani L u d e n d o r fa ,  ty lk o  r e z u l t a ­
tem  p la n ó w  s t r a te g ic z n y c h  ich p o ­
p rz e d n ik ó w , M im o to  j e d n a k  H in d o o  
b u r g  w y ró s ł  n a  zw ycięzcę  z pod 
T annenhergu i ta op inja trw a o m m  
n a w e t  po śmierci.

B R U K I M IE J S K IE  Z W E Ł N Y . 
Z ab ieg i, b y  zm n ie jszy ć  k ry zy s  gosp o ­

darczy farm erów  a m eryk ań sk ich , dopro­
w a d z iły  p rzyp ad k ow o do bardzo c iek a ­
w ych rezu lta tów

Oto jed en  z uczon ych , k ierow n ik  ch e­
m iczn ego  in s ty tu tu  b ad aw czego  zw iązku  
roln ików , K a ro l F ry tsch , w N a s v ’.He, ba­
dając u ż y te c z n o ś ć  w ełn y , s tw ierd z ił, że 
m oże sie  ona dosk on ale nadaw ać, jak o  1 0  
dek pom ocn iczy  w b u dow ie dróg. S p ec ja l­
ne zasto sow an ie  m oże zn aleźć przy budo­
w ie  dróg a sfa lto w y ch , zm n ie jsza ją c  bli­
skość oraz tw orzen ie s ic  ry s w a sfa lc ie . 
K oszta  b udow y, w ed le  ob liczeń  teg o  iczo- 
nego , w y n o s iły b y  doi. 5.CG6 za jedną m ile
am eryk ań sk ą  (1 ?. km.).

Z u w a g i na duże tru d n ości sp rzedaży  
w ełn y  oraz is tn ie ją ce  w ie lk ie  zap asy  m oź  
ność u lok ow an ia  w e łn y  w te g o  rodzaju  ro­
botach  p rzy n io s ła b y  dużą u lg ę  a m e iy k tn  
sk in i la r  m erom .

 o-----

ŻYJE JESZCZE MTLJON LUDOŻER­
CÓW..

S ły n n y  an trop o log , dr. A m e r sv i'le  z 
E dynbu rga, w A n g lj i , po d z iew ięc io le t­
n ich  s tu d ia ch  i b ad an iach  o g ło s ił d ruk iem  
dzieło, w  k tćrein  p isze, że ob ecn ie  ży je  j e ­
szcze ok o ło  m il jon  lu d zi, sp ożyw ających  
r eg u la rn ie  lu b  od czasu  do czasu  m ięso  
lu d zk ie. N a jw ięce j lu dożerców  zn a jd u je  
s ie  .w śiń d k o w ej A fry ce  oraz p o łu d n io w e!  
O ea-snji



O estetyczny wygląd domów i ulic miast
Zagłębia Dąbrowskiego

Ku uwadze magistratów, właścicieli domów i kupców
Od kilku la t  Zagłębie, a zwłaszcza 

jego stolica Sosnowiec, „zmienia swo 
ją  skórę1* — p o w sta ją  nowe, reprezen 
tacy jn e  budynki, z ulic zn ika ją  „kocie 
łbv", zastępow ane kostką, lub k l ink ie ­
rem. Główna ulica Sosnowca - -  3-go 
Piajn — na znacznej przestrzen i jest 
„w y pap  roszona'1 i w niedługim  czasi e, 
g dy  roboty zostaną wykończone b ę­
dzie w yglądała zupełnie  przyzwoicie. 
K ied y  powrócą osta tn i  letnicy z u r lo ­
pu, mogą nie tra f ić  n a  Pogoń. Gdyby 
wszyscy mieszkańcy Zagłębia mieli 
tyle dobrej woli, co m ag is t ra ty  za- 
glębiowskieh miast, Sosnowiec, B ę­
dzin, czy Dąbrowa w yglądałyby  zu 
pełnie  inaczej. N a jw ięcej zarzucać 
można właścicielom domów, a zw ła­
szcza. sklepów n a  ul. M odrzejewskiej 
w Sosnowcu i n iektórych ulicach Bę­
dzina i Dąbrow y. Podobnie w s t rę t ­
nych  i n ieeste tycznych fasad, w ystaw  
sklepowych i szyldów, ja k  w sk u p ia  
jących  ruch handlow y dzielnicach 
zaglębioAYskich m iast—niema chyba w 
'miej Polsce. ' F ron tow e ściany n ie ­
których  domów nie rażą oka swoją

NA  M A R G I N E S I E .

Przy pół ciarnej — 
czarne refleksje

Nowa o rd y n ac ja  w yborcza, proszę p a ­
na. godzi >v in te re sy  zasłużonych d z ia ła ­
cze w n a  n iw ie  w alk i o niepodległość da, 
pan ie, od tak ieg o  — o — sz tra b a n e la  już 
należałem  do przeróżnych  o rg an izacy j.
Ze szkół m nie za to w ylali.

— P rzep raszam , a do ja k ie j  o rg a n iz a ­
c ji szanow ny p an  należał?

— Jeszcze do lig i narodow ej. P otem  do 
endecji. Za k ra j  się cierp ia ło . P am ię ta m , 
ja k  podezas rew oluc ji w 1985 roku  zw al­
czaliśm y u s iln ie  robo tn ików , k tó rzy  clicie 
li w ojow ać z n iepokonaną  R osja, p*oK 
n am  p ra c ę  n a d  pozy tyw uem  w spółży­
ciem  obu  s łow iańsk ich  narodów  i w ogóle 
s tra jk o w a li.

Podczas w ojny  znow u— to proszę p a . 
na byłem  prezesem  w f iła n łro p ijn e tn  kót 
ku. J a k ,d z iś  pam iętam , ja k ie  to  by ło  w id  
k ie  św ięto i nasz sukces, k iedy  M ikołaj 
M ikołajew icz og łosił sw ój osław iony m a­
il i Fest.

P ra c y  podczas w ojny , p racy  czysto spo 
łecznej, było  bardzo dużo. M usiało  si? rbo  
dzić n a  zebran ia , p rzem aw iać i zagi-ze- 
wać, ho m łodzież g re m ja ln ie  w stępow ała 
do legjonów . w alezac przeciw ko Rosji. > 
k tó rą  przecież jed y n ie  m ożna było o p P ra ć  
m a rz en ia  o au to n o m ji i naszym  dobroby­
cie.

Jednocześn ie  trze b a  by ła  troszczyć się 
także  o ap ro w izac ję  nieszczęśliw ego k r a ­
ju . Boże! ja k  ta  s łon ina  d rożała . K ażde  
był szczęśliwy, gdy  mu choć kaw ;,lek  
sp rzedano  i che tn ie  zań każda zadana su 
m ę p łacił. T ak  sam o cu k ie r-.

Potem , p an ie  ja k  ju ż  przeszed ł „Cud 
nad  W isłą"  — to w szystko zaczęło się po 
p raw iać  T rochę a g i ta c ji  i sejm  by ł nasz 

Ach! to  b y ły  czasy, pan ie. K iedy  pojny 
ślę, to  aż serce m i skacze do g a rd ła  Je d n e  
go dn ia  łączy liśm y sie z ..P iastem 4', d r u ­
g iego  z ,.P epeesem ‘£. B y ły  rzad.v dw ntygo  
dniow e tygodniow e, ezasem  n aw e t ,jak  ke 
f ir  — dw udniow e. Co pare  ty g o d n i wszy 
stko  sie zn iie-h iło , jak  w koleidoskopie. 
Czułeś, że żyjesz. T rzeba ty lko  by ła  
um ieć p ływ ać z prądem .

Człow iek naw et się n ie  spostrzeg ł, ja k  
został członkiem  zarządu  jednego  i d ru ­
giego  w ielk iego  p rzedsięb io rstw a . Gilzie 
wszedłeś — w szyscy odnosili sic do ciebie 
t  szacunkiem . ..P an  poseł", „pan ie  pośle", 
„czem m ogę służyć p an u  posłow i'4? Z ja  
w iasz si<* gdzieś i coś ci sic  nie podoba, za 
ra z  w y jm ujesz  le g ity m a c je  i wszyscy im  
ch le ją . J a  by łem , panie, przyw ódcą radą 
SCbą.

4 N dzisia j, panie, je s t źle. T ra d y c ja  g i­
nie. N aw et n asi młodzi, dzieci naszego o- 
boeu, choć n aw e t czasem żydów b iją  i 
„R otę4' śp iew ają  ,ale c iąg le : państw o  i
państw o  — p o w tarza ją  —ja k b y  to  sukn ia  
n a  b liższa b y ła  c ia łu , niż koszu la T ak ie  
to  czasy  n a s ta ły , że n aw e t człowiekowi o 
sobie pom yśleć u le  da ją .

p s t ro k a d z n ą  surow ych cięgiel, oclpau 
aiętego t r a k u ,  czy ja sk ra w e j  barw y 
tvlko dlatego, że są n iesłychanie brud  
ue i po k ry te  kurzem. B ardzo  n iees te­
tycznie urządzone są w y s taw y  sk le­
powe — zarówno w sklepach ? „łok- 
ciówką", konfekcją i in. Byle ja k  
ułożony i w ys taw iony  to w ar  nie 
zwróci n a  siebie uw agi i nie zachęci
do kupna.

P . P . k u pcy  pow inni pam iętać  o 
tern, że estetycznie u rządzona w y s ta  
w a i pomysłowa, rek lam a  może p rę ­
dzej ściągnąć kii jen ta  niż zg ra ja  n a ­
t rę tnych  łapaczów, k tó ry m  się nie da 
j ą '  „nabierać" już n aw e t  p rzy jeżd ża ją  
cej po zakupy  do Sosnowca . B ę d z i ­
n a  naiw ni ślązacy. N iepom yslowe i 
nie zw raca jące  na siebie uwagi, bo 
wszystkie  jednakow o brzydk ie  szy l­
dy, również nie przynoszą, kupcom

•żadnego pożytku , lecz p rzynoszą im  
ty lko  wstycł. W iele  do życzenia po 
zostaw ia  również o r to g ra f ja  i „orygi 
p a lna"  polszczyzna nap isów  na szyl­
dach.

N a jw yższy  czas, aby usunąć  te  bo 
łączki. Zagłębie powinno wzorem 
przedmieść w arszaw sk ich , W łocławka, 
czy innych  miast, polskich, pozbywa 
jących  się szpeto ty , pomyśleć n ie .  
tv lko  o upo rząd k o w an iu  p ry n cy p a l-  
nvcli ulic, ale i tych w ro d za ju  ul. Mo 
drzejow skiej  w  Sosnowcu. Obowiąz­
kiem  m ag is t ra tó w  zagłębiowskich 
m ias t  jes t  n ie ty lko  p rzep row adzan ie  
robót we w łasn y m  zakresie, j a k  np. 
budowa ulic, ale i w y d aw an ie  odpo­
wiednich nakazów  mieszkańcom, kio  
rzy  sam i o w y g ląd  swych posesyj, 
sk lep ó w , 'w y s taw  sklepowych, reklam 
i szyldów nie dbają.

Powróciła

Ku uwadze starających się
0 rentą inwalidzką lub emeryturą

B A N D A  O S Z U S T Ó W  Ż E R U J E  W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K IE M .

Oszuści w Zagłębiu  , w y k o n y s t u j ą  
każdą sposobność, aby  w yłudzić p a rę  
złotych od na iw nych  ludzi.

O sta tn io  w Zagłębiu jacyś  osobni­
cy nachodzą m ieszkania s ta ra ją cy ch  
się o ren tę  s tarczą, inw alidzką i t. p. 
i w y łudza ją  od nich dokum enty , obie­
cu jąc szybkie w y s ta ra n ie  się o w y ­
p ła tę  ren ty .  1

Do R edakcji naszej n a p ły w a ją  l i ­
czne skarg i z. prośbą o poruszenie  tej 
sp raw y , a b y  kom binato ram i za ję ły  się 
odpowiednie władze.

M iędzy innemi in fo rm ato rzy  nasi 
podają , że za n ap isan ie  podan ia  osob­
nicy owi w y łudza ją  od za in te re so w a­
nych po 12 zł., a czasem  i więcej.

W  razie po jaw ien ia  się tak ich  osob­
n ików oddaw ać ich należy w ręce po-

W  sp raw ach  em ery ta ln y ch  i z a o p a ­
t rzeń  s ta rczych  zw racać się należy 
w p ro s t  do uhezpieczalui społecznej w 
Sosnowcu g d z ie  o trzy m u je  się bezpła 
tn ie  wszelkie in form acje .

W  zw iązku z tern nie od rzeczy bę- 
cłzie poruszyć sp raw ę  p isan ia  podań 
przez  n a jro zm aitsze  b iu ra  próśb.

O p ła ty  te n ie  są niczem u iegu lo  
wane, to też b iedni ludzie często są  
w y k o rz y s ty w an i  i płacić muszą w yso­
ki haracz.

S pecja lne  ceny  stosow ane w in n y  
być w m ag is t ra tac h ,  gdzie również, 
j a k  n ap rzy k łu d  w  Sosnowcu, z n a jd u ­
je  się osoba, za jm u jąca  się p isaniem  
podań.

W ów czas za in te resow ani nie będą 
zw racać się do różnych „dom okrąż 
nych  p isa rzy " ,  ale u d ad zą  się do b iu ­
ra  p isan ia  podań , p rz y  u rzędach  lub  
in s ty tuc jach ,  wiedząc, że tam  /o s ta n ą  
dobrze po in form ow ani

O dpow iednie  władze pow inny  się 
za jąć  usta len iem  opłat,  ja k ie  mogą po 
bierać właściciele b iu r  p isan ia  p róśb  
i podań , aby  położyć kres zdarzają., 
cym  się obecnie często nadużyciom  i 
w yzyskow i ludzi najczęście j bardzo 
biednych.

Kradzież pieniędzy z paczki przesianej
z Palestyny do Będzina

M ieszkaniec B ędzina p. Zaw adzk i 
o trzym ał w tych dniach pocztą z P a ­
les tyny  paczkę w artośc iow ą w raz  % 
listem, w k tó ry m  znajomi donoszą m u 
że w raz  z paczką załączają 1020 zł.

Po  rozpakow aniu  paczki p. Zaw adź 
ki stw ierdził ,  że p ien iędzy  w p rz e sy ł­
ce nie ma. O spostrzeżeniu  sw .jem p 
Zaw adzki zakom unikow ał n a ty ch ­
miast. m iejscowemu urzędowi poczto-

życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego

Charaby skórna, wener., kasmaiykt tek.
Ord. od 10—12 i od 3—5.

Katowice, ul. Br. P ierack iego  10 (Popnewna)
Tal. 316 37,

sobota

Sierpień

,>/. s ł i a r t i o i i i i e j a  Ai».

Jutro: Ludvrika 
W^cbod słońcu: 4.3'<ł 
Zachód słońca- 6.36

W A R S Z A W A .
Sobola, "24 s ie rp n ia .

6.30 K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6.36 O int 
n a s ty k a . 7.20 D zienn ik  p o ra n n y . 8.211 P ro  
g ra m  na dzień lłieżiyiy. 8.25 W skazów ki 
p rak ty c zn e  8.30 P rz e rw a . 11.57 S y g n a ł cza 
su. 12.00 H e jn a ł  z K ra k o w a . 12.05 D zientk 
po łudn iow y. 12.15 P ły ty .  13.00 C hw ilka 
d la  kob ie t. 13.05 N a  p o lsk ą  n u tę . 14.30 P ły  
ty . 15.25 N asz h an d e l m orsk i. 15.30 T e a tr  
W y o b ra źn i n a d a je  słuchow isko  d la  dzie 
ci p t. W  k r a ju  k w itn ą ce j w iśni. 10.00 
S k rz y k a  tech n iczn a . 16.15 K o n ce rt so li­
stów . 18.50 C odizenny odcinek prozy. D.CO 
D la  n aszych  le tn isk . 18.00 P o ra d n ik  sp o r 
tow y. 18.10 M in u ta  poezji. 18.15 Gal aP o ł- 
ska  śpiew a. 18.80 P rz e g lą d  w ydaw nic tw . 
18.40 Życie k u ltu ra ln e  i  a r ty s ty c z n e  s to li­
cy. 18.45 P ły ty .  10.05 P ro g ra m  n a  dzień n a  
sG pny . 19.15 K o sce rt rek lam ow y. 19.30 N a  
sze p ieśn i. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20-00 
P rz e g lą d  w ydaw nic tw . 20.10 M uzyka lek ­
ka. 20.45 D zien n ik  w ieczorny . 20.55 O braz  
k i z życia d aw n e j i w spółczesnej P o lsk i.
21.00 A u d y c ja  d la  po laków  z zag ran icy .
21.30 M ała  ork . P . R . 22.00 W iado innśi i 
sportow e. 22.10 K u k u łk a  w ileńska . 22.30 
M ała  ork. P . E . 23 00 W iadom ości m ero e r  o 
logiczne.

K  A TU W IC E .
S obota, 24 s ie rp n ia .

6.30 T ra n sm is ja  z W arszaw y . 8.20 P ro- 
g ra n i na dzień bieżący? 8.25 W skazów ki 
p rak ty c zn e . 11.57 T ra n sm is ja  z W a rsza w y  
i K rak o w a. 12.15 P ły ty . 13.30 T ra n sm is ja  r. 
W a rsza w y  i Lw ow a. 14.30 T ra n s m is ja  r, 
■Warszawy. 15.15 Życie a r ty s ty c z n e  i  k u l 
tu r a ln e  Ś ląska . 15.20 W iadm oośei hieząee. 
15.25 T ra n sm is ja  z W a rsza w y  i W iln a .
17.00 T ra n s m is ja  z W a rsza w y  i  T o ru n ia ,
18.30 S k rz y n k a  d la  dzieci. 18.45 P ły  ty. 19.05 
P ro g ra m  n a  dzień  n a s tęp n y , 19.15 K o n c e rt 
rek lam ow y . 19.80 T ra n s m is ja  z W a rsz a ­
wy. 20.00 P rz e lo tn e  burze . 20.10 T ra n s m it  
j a  ze L w ow a i  W arszaw y . 22.06 W iad o m o ś 
ci sportow e. 22.10 T ra n sm is ja  z W ,dna 5 
W arszaw y .

 o----

I  Kielc

wemu, k tó ry  wszczął w te j  sp ra w ie  c- 
nerg iczne  dochodzenie.

J a k  w y n ik a  obecnie z p rz ep ro w a­
dzonego dochodzenia, to  p ien iądze  z o ­
s ta ły  p raw dopodobnie  sk radzione  na 
s iacji  p rze ładunkow ej w  Zebrzydow i­
cach.

S p ra w ę  tę, celem dokładnego w y­
św ietlenia, p rzekazano  policji śledczej 
w  Sosnowcu.

W ładze pow ia tow e w bsohacli w i­
ceprezesa S r  A bra tańsk iego ,  kom en­
d an ta  Z. N ow ary  i sekr. Ł. Szczygie l­
skiego p rzeprow adziły  lus trac jo  
oddziałów w Będzinie, W ojkow icach 
K om ornych  i Dąbrowie.

W  czasie lu s trac j i ,  zostały  omówi o 
no sp ra w y  organ izacy jne  i wyszkole­
niowe oraz gospodarcze. K o m en d an t  
pow ia tu  Z. K ow ara  nakreślił  p lan  na j 
bliższych prac  w oddziałach, k tó ry  za ­
rządy, kom endy i członkowie obow ią­
zani są ściśle wykonać. N a s tę p n a  l u ­
s t ra c ja  odbędzie się w dn iu  ju trze j-  

, szym  w  oddziale Sosnowiec - Pogoń  
o godzinie  15-ej.

W  dniu  31 bin. w  re jonie  S trzyżo  
wic odbędą się ćwiczenia te renow e ko 
m endan tek  i zas tępczyń  oddziałów i 
drużyn  żeńskich. Poza  właściwemu 
ćwiczeniami w p rogram ie  przewidzi a 
ny  jest egzamin k w a li f ik acy jn y  k a n ­

d y d a tek  p rzed  nom inacją ,  ognisko w 
miejscowości G ó ra  S iew ierska , g aw ę­
dy i popisy . Ćwiczeniami k ierow ać 
będzie kom is ja  w składzie : p rezeska 
P . K . E . P ierzc lia łow a, k o m en d an t  
pow iatu  Z- N o w a ra  i k o m en d an tk a  po 
w ja tu  K. Gallotówna.

W  zw iązku z rozpoczęciem nowe 
go roku  szkolnego w  oddziałach Z. S., 
p rzy b ęd ą  w dn iu  1 w rześn ia  b r  o g o ­
dzinie 9-ej do Sosnow ca prezesi i ko­
mendantów7 oddziałów na odpraw ę, k tó  
r a  odbędzie się w  salach  polskiego 
zw iązku zaw odowego pracow ników  
p rzem ysłow ych i handlow ych p rz y  ul- 
S ienkiewicza.

O dpraw ę poprzedzi nabożeństw o w 
kościółku kolejow ym , k tó re  o d praw i 
kape lan  Z. S. ks. k an o n ik  R aczyńsk i.

P o  odpraw ie  wieczór tow arzysk i  u- 
rozmaicouy popisam i oddziałów  i 
członków Z. S. .

(k) T ra g ic z n y  w y p ad ek  szybow cow y w 
P ińczow ie. W  szkole szybow cow ej w P iń ­

czow ie p row adzone j przez K ie 1 eck i o k ręg  
w ojew ódzk i L O P P ., w y d a rzy ł sie  tra g ic *  
n y  w ypadek , k tó rem u  u leg ł W ojciech  Kar 
ty ń sk i z K rak o w a. K o rty ń sk i w y s ta r to ­
w ał n a  szybow cu i n a  w ysokości około 19 
m tr . w padł w ko rkocąig , w sk u tek  e/.rgo 
r u n ą ł  n a  ziemie," d o zn a jąc  pow ażnych  ob­

rażeń .
S zybow iec n a  k tó ry m  w y sta rto w a ł 

K o sty ń sk i zosta ł s trz a sk a n y .
(k) P ożar. W e w si K ra jn o  — Zagórze., 

pow. k ie leck iego , w zagrodzie  Jó z e fa  J a ­
g u s i w y b u ch ł pożar, k tó ry  zn iszczył don* 
m ieszk a ln y , zboże i sp rzę ty  domowe. 
S t r a ty  w ynoszą 1.1'.0 zł P rz y cz y n a  p o ia ra  

'— zap a len ie  sie  sad zy  w kom in ie .
(k) N ow i k ap e lm istrzo w ie . W  sć ro łe  m u 

zyeznej im . S t. M oniuszki w K ie lcach  na 
w ydzia le  kap e łm istrzo w sk im  uzy sk ali ab­
so lu to riu m : z K ra k o w a  — D rag o n  ow i. f  
G rodźca — S ło ta  L u c jan , ze. S ta ra c h o w ic  
S zezykutow iez W ład y sław  i z Z aw ie rc ia— 
Z ając  B olesław .

(k) W y jaśn ien ie . P . W in ce n ty  W r e t  low 
ski. zam ieszka ły  w K ie lcach  n ad e s ta . I s t 
w k tó ry m  w y jaśn ia , że syn  jego  E dw ard  
W rób lew sk i n ie  rzu c a ł k a m ie n ia m i m  
dach  dom u H e n ry k a  S id ło  i ty lk o  n a p a d , 
n ie ty  w  ob ron ie  w łasn e j scyzo ryk iem  z ra ­
n ił S id le.

P R Z Y C H 0 S 3 N I A

LECZNICZĄ
chor. w en ery czn ie?  i skór. „Pomoo”
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1 Zagłębia
KONFERENCJA Z ROBOTNIKA­
MI MIĘSNYMI W SOSNOWCU.

Wczoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem inż. 
Zwolińskiego, odbyła się konferencja 
z właścicielami jatek mięsnych *v So­
snowcu oraz przedstawicielami związ­
ku zawodowego robotników' branży 
mięsnej t czeladników7 zatrudnionych 
w rzeźni miejskiej.

Na konferencji tej ustalono, mię­
dzy innemi, że ' właściciele jatek nie 
będą przyjmowali do pracy robotni­
ków7 bez porozumienia się ze związ­
kiem.

Kkvestja plac za ubój ustalona zo­
stanie do dnia 30 bm. po wspólnem 
porozumieniu się wdaśiciceli jatek z 
przedstawicielami związku robotni­
ków branży mięsnej.

W dniu SO bm. podpisana zostanie
umowa zbiorowa.

  o-----
— Ś w iadectw a z o d by tych  p ra k ty k  w a­

k ac y jn y c h . W obec zg łaszan y ch  ilo re jo ; o 
w ej k o m is ji p rzysposob ien ia  gospodarcze­
go w Z ag łęb iu  D ą tro w sk ie m  za p y ta ń  ze 
s tro n y  p ra k ty k u ją c y c h  w zak ład ach  p r /u ­
m ysłow ych  Z ag łęb ia  stu d en tó w  i uczniów  
w yższych  i śred n ich  uczelni w sp raw ie  
św iadectw  z o d by tych  p ra k ty k , k o m is ja  
w y ja ś n ia , że p ra k ty k a n c i w in n i sam i bez 
pośredn io  zw racać sic  do ad m in is tcec y j 
odnośnych  zak ładów  p rzem ysłow ych  z 
p ro śb ą  0 ta k ie  św iadectw a.

K o m isja  n ie  p rzew id u je  ża d n y ch ' spe­
c ja ln y c h  fo rm u la rz y  tych  św iadectw .

— U rlo p y  tu rn u so w e na kop. S a tu rn
Z dn iem  1 w rześn ia  kop. S a tu rn  wys> la 
n a  u r lo p  tu rn o so w y  64 robo tn ików , i: do 
p ra c y  p rz y ję ty c h  zos tan ie  z u r lo p u  h i ro ­
botn ików .

— W  sp raw ie  zap isów  do -Szkoły ćw i­
czeń p rzy  se m in a riu m  m ęsk iem  w Sosnow  
r-u. W iele  rodziców  dzieci ze szkoły  ćw i­
czeń w yw iozło dzieci ua w ak ac je  i n ie za 
p isa ło  ich do szkoły  na obecny rok  szkolny

P on iew aż  szkoła ćwiczeń je s t  szkołą 
dobrow olna, a  nie przym usow ą, p rz e tr  dy 
rękc-ja s e m in a rju m  n ie  je s t  zo rien to w an a , 
czy dzieci te  w rócą do szkoły  ćw iczeń, czy 
też nie . T ym czasem  ro zw iązan a  z o u .a ł a  
szkoła ćw iczeń p rzy  s e m in a rju m  żeńsm om  
i w iele  rodziców  zab iega o m ie jsc a  ola 
dzieci w szkole ćw iczeń s e m in a rju m  m ęs­
kiego.

W obec tego  d y re k c ja  zw raca  się z proś 
bą. ab y  bezzw łocznie, jeszcze w ty m  ty .  
g 'odniu zap isać  dzieci do szkoły, w p rze 
c iw nym  bow iem  raz ie  m ie jsc a  ty c h  dzieci 
z a jm ie  m łodzież z ćw iczeniów lci po rozw .ą 
zanem  se m in a rju m  żeńskiem .

P rzed  w ak a c ja m i b y ły  og łoszenia, że 
w p isy  o d b y w ają  się w czerw cu, a  n ie  z 
początk iem  roku  szkolnego. N iezapW m b 
te ra z  dziecko do d n ia  26 s ie rp n ia  b r  u< 
w ażać się  będzie, że dobrow oln ie w y s tą p i­
ło ze szkoły  i w dn iu  27 s ie rp n ia  m ie jsca  
ty ch  dzieci z a jm ą  inne.

W olnych  m ie jsc  w szkole ćw iczeń je s t 
jeszcze: w k lasie  1-sze.i 12, w 2-giej — 15, 
w 3-e i e j — 1 m., k la sa  5-ta i 6-ta je s t kom - 
p le tn ie  zap e łn io n a  i pod żadnym  w a ru n ­
kiem  p rzy jęć  do ty ch  k la s  n ie  będzie 

K u ra to r iu m  w dn iu  17 lipca  b. r. w yda 
la  rozporządzen ie , że w k lasach  szko ły  
ćwiczeń może być n a jw y że j po 50 dz:eci. 
(K a n c o la r ja  jest, czy n n a  codziennie od go­
dziny  9 do 13-toj. S e m in a r ju m  — W a w u  1 
T-sze p ię t roi.

— P o w ró t dzieci z k o lo n ij le tn ic h  z O- 
k radzionow a. P '.v szen i je s te śm y  o p o d an ia  
do w iadom ości osobom  za in te re so w an y m , 
że dziś o godz. 4 po pół. w ra c a ją  do B ędzi­
n a  dzieci ch rz eśc jań sk ie  z kolon.ji io‘ń»ej 
z O kradzionow a.

D n ia  26 t j .  w p on iedzia łek  o godz. 1 ej 
popoł. w ra c a ją  do B ędzina  z ko lon ji le t ­
n ie j dzieci żydow skie.

R odzice p roszen i są, aby  p rzy sz li po 
sw oje dzieci do szkoły  w dom u „ P ia s t a £, 
ul. M ałachow sk iego .

— W  P o rą b ce  u tw o rzo n y  zo s ta ł zwią- 
■ zek, k tó ry  sk u p ia ć  będzie kupców  i rze­

m ieśln ików . W e w si P o rą b k a , g m in y  o lk u ­
sko - s ie w ie rsk ie j zosta ł u tw orzony  zw ią­
zek w łaścic ie li n ie ruchom ośc i, ro ln ików , 
d robnych  kupców  i rzem ieś ln ik ó w  ch rześ­
c ijan . D zia ła lność  tego zw iązku  o b e jm u je  
gm inę o lkusko  - s ie w ie rsk ą  i Z ag  >rze. 
Zw iązek ten  ja k o  je d y n y  n a  te re n ie  g m i­
ny i ze w zględu n a  jego cel będzie n ie z a ­
w odnie o rg a n iz a c ją  pożyteczną.

Tajemnicze, nocne zebrania na cmentarzu w Czeladzi
Konspiratorzy przy pracy

W osobliwy sposób -wpadł wydział 
śledczy w Będzinie na trop kolporte­
rów bibuły komunistycznej w Zagłę­
biu, której akcją kierował technik 
dzielnicowy K. P. P.

Sużąea u przodownika policji _ w 
Będzinie Koropeckiego, w rozmowie z 
żoną przodownika w y  powiedzieli a so;, 
iż.wuj jej Albert Dzijak (Będwn, Kn­
iejowa U ) i brat Stefan Derłatko (Bę­
dzin, Cynkowa 61) wożą jakieś „pa­
piery11, na ozem dobrze zarabiają.

Sposobem zarobkowania "odzi'.y 
służącej i owemi „papierami“ zainte­
resował się przód. Koropecki, dzielą" 
się swemi przypuszczeniami z funk 
cjonarjuszami wydziału śledczego, iż 
niewątpliwie Dzijak i Derłatko są 
kolporterami bibuły komunistycznej.

Przypuszczenia te okazały się słuszne
Po wkroczeniu do mieszkania Der- 

łatki, dla przeprowadzenia rewizji, 
znaleziono w niem stację rozdzielczą, 
wszelkiego rodzaju antypaństwowej 
literatury. Prócz stosów ulotek komu­
nistycznych, znajdowała się w miesz­
kaniu spora ilość gazetek „Czerwo­
nej pomocy11 oraz odezwy „Do pracu­
jących chłopów*1, „Do żołnierzy'1 itp.

Śledztwo ustaliło, że Derłatko wraz 
z Dzijakiem, który był jakobv właś­
nie owym technikiem K. P. P- dorę­
czali gotowe do kolportażu paczki o- 
dezw na punkcie zbornym kul porte 
rów na rogu ulic Krakowskiej i 1-go 
Maja w Będzinie. Dyspozycje co do 
kolportażu wydawano na cmentarza 
w Czeladzi, gdzie zjawiał się także ja-

Z gospsdirKI gminnej w Zagorza
Ł u h n a  i w esoła osada, rzucona u a  tło  

cudne j p e rsp e k ty w y  lasów  i w zgórz 
strzem ieszyck ich , g w a rn ą  i w esołą b y ła  
przed  la ty . D ziś s te rczące pon u ro  m o ry  
„ M o rtim eru 4 i w y g asłe j h u ty  „ P au lin y "  
sm ętk iem  i m a rtw o tą  n a p e łn ia ją  okolicę. 
W  o s ta tn im  roku  coś się  je d n a k  zm ieniło  
R ozkopane d ro g i, stosy  kam ien i i ceg ie ł 
św iadczą o rozpoczęciu robó t inw eslycy j 
liyeh  za in ic jo n o w an y eh  przez now y za­
rząd  gm iny . T rzeba  p rzyznać, że u rz ę d u ją  
ey od m a rc a  ub. ro k u  za rząd  g m in y  en e r­
giczn ie z a ją ł się  uzdrow ien iem  g o s jo d a r  
ki g m in n e j.

P o p rzed n i za rząd  g m in y  pozostaw ił 
zad łużen ie  w w ysokości 252.912 zł. O bec­
n ie  zad łużen ie  zm ala ło  o 29.993 zł. a tu  I- 
w yżka budżetow a, w sto su n k u  do la t  u- 
b ieg lych , w ynosi 13.268 zl. W  bardzo  p ra ­
k tyczny  sposób łagodzi się bezrobocie. 7.a 
re je s tro w an y ch  bezrobo tnych  z k a t. „R 
je s t m  te re n ie  g m in y  15442. G m in a  p rz y ­
chodzi im  z pom ocą w te n  sposób, że za­
tru d n ia  ich ok resam i po 2 ty g o d n ie  w p a r  
t ja e h  159 ludzi p rz y  budow ie i rem o n tach  
d ró g  kołow ych  N adm ien ić  rów nież n a le ­
ży że w c iągu  roku w yhodow ano now ych 
d ró g  1153 m. o n aw ie rzch n i w apn iow ej i 
599 m e tr. o n aw ierzch n i k lin k iero w ej, o- 
ra z  n ap ra w io n o  około 6C0 m e tr . d ró g ' o . 
b ecn ie  zaś rozpoczęto  budow ę d ro g i p rzez 
R ab k ę  i re m o n t d ro g i R ędzin  — Zagór/.c 
n a  p rz e s trz e li 4689 m e tr.

O s ta tn io  zap ad ła  u a  rad z ie  g m in n e j 
u ch w a ła  bu d o w an ia  szkoły  nowsz. na J ó ­
zefow ie. S zko ła  b u d o w an a  będzie  sposo­
bem  gospodarczym , zwózkę m a te r ja lu  ju ż  
rozpoczęto.
Poz-i p ra c a m i in w es ty cy jn em i k ład z ie  za

rz ą d  g m in y  duży nac isk  n a  sp raw y  spo­
łeczno - k u ltu ra ln e  i k w estje  soc ja lne . 
U sp raw n iono  fu n k c jo n o w an ie  gm innego  
o środka  zd row ia i zaangażow ano  s ta lą  h i­
g ie n is tk ę , k tó ra  udzie la  do raźn y ch  po rad , 
poza p o rad a m i łe k a rsk ie m i udziela  nenii 
p rzez le k a rza  2 raz y  w ty g o d n iu . Z aopie­
kow ano się  9 s ie ro tam i, k tó re  p o b ie ra ją  
z g m in y  zasiłk i od-. 15 do 39 zł. m iesięczn ic 
ch ąąe  zaś szerszym  szeregom  b ied n ej 
dz ia tw y  u p rzy je m n ić  w akacje  urządzono  
d la  n ich  20 dniow e po łko lon je  w M acz­
kach , n a  k tó ry ch  by ło  350 dzieci. L iczue 
zw iązki d z ia ła ją ce  n a  te re n ie  g m in y  ko ­
rz y s ta ją  z. b ezp ła tn y ch  lo k a li na św ie tlice  
o raz  różnych  udogodnień  i pom ocy m a te r  
ja ln e j.

Szczególnie dobrze ro zw ija  się w Zagó 
rzu  s tra ż  p o ża rn a . M a ona już  dosyć licz­
n y  sprzęt,- a le  n ie s te ty  b ra k  je s t zrozu­
m ie n ia  o b y w ate li zagó rsk ich , k tórzy  ule 
chcą wypożycz, koni cło pożarów , co barnu  
je  je j  dz ia łan ie . P ro w ad zo n a  je s t rów nież 
ak c ja  z a k ła d an ia  ogródków  działkow ych. 
J e s t  ich już  509 u rządzonych  wzorowo i 
szkoda .że g m in a  n ie  u zy sk a ła  u a  ten  cel 
w iększej subw encji. B y łoby  ty ch  og ó ł-  
kówr p rz y n a jm n ie j dw a razy  ty le .

N ależy  pochw alić  p ro je k t obsadzenia 
drzew am i u lic y  K oście lne j, z jednoczes­
nym  apelem  do za rząd u  gm iny , aby  zao­
p iekow ał się p row adzącą do K lim on tow a 
a le ją  kasz tanow ą, k tó ra  liu l ig a n e rja  m iej 
scowa już  w  połow ie zniżcz-yła; często się 
tu  w idzi g ro m ad y  m a le jący ch  w y ro s t­
ków, k tó rzy , pow odow ani in s ty n k te m  n isz 
czenia, o b ręb u ją  ko rę  w iekow ych k a s z ta ­
nów i n iem iło s ie rn ie  b iją  w n ie k a m ie n ia ­
m i.

kiś tajemniozy żydek, którego n i e  ul 
jawniono.

Aresztowany Derłatko przyznał 
się do przechowywania bibuły i roz­
dzielania jej i wskazał mieszkania »- 
sóh, z któremi się komunikował.

W  związku z tern nastąpiły dalsza 
aresztowania. Los Dzijaka i Derlatki 
podzielili Tomasz Sieruga z Porąbki 
(Wiejska 7), Roman Bałdys z Sosnow 
ca (Grzybowa 4), Józef Ro.dek z Rab­
ki i Adam Muzyk z Kazimierza.

Wczoraj komuniści z Dztjakiem 
na czele stanęli przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu.

Derłatko skazany został na dwa la 
ta więzienia, Sieruga i Bałdys na rok 
Dzijaka. Rodka i Muzyka uniewinnia 
no Wobec braku przeciwko nim do: 
statecznych dowodów winy.

Mając na względzie miody wiek oka 
zanych i icli dotychczasową niekaral­
ność, sąd zawiesił wymierzone kacy 
Derlatee na 4 łata, a Sieradze i B ił 
dysowi na lat pięć.

Schwytanie złodziei z Modrzejowa
Pod  za rzu te m  d o k o n an ia  k ilk u n a s tu  

k rad z ieży  d ro b iu  n a  te re n ie  M ysio  .we i 
okolicy, p rz y trz y m a ła  p o lic ja  B o lesław a 
Ję d ry sz c z y k a  i M ich ała  W a to ra  z M om ze- 
jow a. W  to k u  dochodzeń udow odnione u n  
k rad z ież  d ro b iu  w k ilk u  w y p ad k ach  W  
czasie  rew iz ji dom ow ej o d eb rano  Ję d ry sz

czykow i dw a w o rk i i łom y żelazną z.-D 
W ąto row i 8 gęsi. sk rad z io n y ch  w SI upnej. 
-W atora odstaw iono  w raz  z doniesien iem  
do w ładz sądow y cli w M ysłow icach, a 
w spó ln ika jego  do p o lic ji w N iw ce, p o n ie ­
w aż je s t p o d e jrz a n y  o dokonan ie k ra d z ie ­
ży na ta m ty m  te ren ie .

DOBRY CEL
— Co je s t p s iak rew ?  — dziw ił się pan 

M ojżesz G csu n d h a jt, o b c ie ra jąo  łysinę- 
D eszcz pada . A le skąd  on pad a?  Przecież, 
o w iele się n ie  m ylę,, a n i je d n e j c h m u rk i 
n ie m a  n a  n ieb iesiech .

W  ty m  sam y m  czasie n a  b a lk o n ie  pier 
wszego p ię tra  p an  F ra n c isz e k  M a ń k o w s k i  
d u s ił się ze śm iechu  i m ów ił do sw ej po­
ciechy:

— K law o  F e lu ś!  A k u ra tn ie  w sam e iy 
sinę  go tra f iłe ś .  M asz cel ,synku , n io ih  
cię k u lą  b iją . S p ró b u j no jeszcze raz!

M a ły  F e lu ś  w y ch y lił się z b a lk o n u  1 
sp lu n ą ł p o raź  d ru g i.

— U j, ch o lera! — zak lą ł p a n  G esum .- 
h a j t  — J a k  ten  tra m w a j sobie n ie  pos­
p ie szy  z p rzy jech an iem , to  się  zrob ię  cał 
k iem  m okry . A le skąd p a d a  ,skąd? M m 1 
w ie być, że kupi z dachu .

 To ei s ty p a !  cieszy ł się n a  b a lk o n ie
p an  M ańkow w ski. — W cale n ic  w iedzia­
łem , F e lu ś , że z c ieb ie ta k i  fe tn ia k . K ia  
wis® je s te ś  ja k  p ra g n ę  zd row ia G alkiem

w ta tę  się  w dałeś. C zekaj synuś, te ra z  ja  
m u n a  łeb n a p łu je . Zobaczeni, czy m i jesz 
cze tro ch ę  celu z m łodych  la t pozostaiu!

P a n  M ańkow w ski p o ch y lił się i sp lu n ą ł 
siarczyście. A le w ty m  że. m om encie oczy 
jego  sp o tk a ły  się ze w zrokiem  p an a  Ce- 
sundH ajta , k tó ry  sp o jrz a ł w górę, ab y  się- 
upew nić , skąd  w ła śc iw ie  kap ie .

r  .H,........ - ' i -  w y o b raz ić  oburzen ie  p an a
G esu n d h a jta . N ie tru d n o  .się rów nież do­
m yśleć że nas tępstw em  tego  obu rzen ia  by 
łp  p rzybyc ie  p o lic ja n ta  i p ro tokó ł

N a ro zp raw ie  pan M ańkow sk i s ta ra ł  
się zrzucić w inę n a  sw ego synka , jed n ak  
m a ły  F e lu ś  b ro n ił się , ja k  lew, i k rzy ­
czał, że ta ta  go n am aw ia ł.

  O co się  w łaściw ie rozchodzi, p an ie
sędzio? — rze k ł w reszcie p a n  M ańkow ski. 
O te  tro ch ę  ś liny?  P rz ec ie  to  n ic  n ie  jest, 
C zysta  woda z ust, p an ie  sędzio!

S ąd  sk aza ł p a n a  M ańkow skiego  na ty  
dzień  a re ss tu .

— N ag ły  zgon w Sosnow cu. W czoraj w. 
nocy w re s ta u ra c j i  p rzy  ul. N ow opcgoń- 
sk ie j w Sosnowcu, zm arł n ag le  ke.ne.r, 
5S-lętni D am azy  C yganek , zam ieszka ły  w 
Sosnow cu, p rzy  ul. R y b n e j 5.

P rz y b y ły  n a  m ie jsce  le k a rz  s tw ie rd z ił, 
że śm ierć  n a s tą p iła  w sku tek  u d a ru  serca. 

Zwłoki p rzew ieziono do kostn icy .

— Z eb ran ie  zw iązku pow stańców  81. 
w Czeladzi. D n ia  25 bm. o godz.. 10 rano- w 
lo k a lu  w łasnym  odbędzie siię m iesięczno . 
zeb ran ie  członków zw iązku pow stańców  
śląsk ich  w C zeladzi. N a ze b ran iu  będę o- 
m aw ian e  b. p iln e  spraw y.

— G roźny pożar we w si Ł ęka, gm iny  
Łosień. O ncgdaj we w si Ł ęk a  gm iny  Ło- 
sień. p raw dopodobn ie  od is k ry  z k o m in a  
w ybuchł pożar.

O gień w n ied łu g im  czasie o b ją ł trz y  
dom y m ieszkalne k ry te  słom ą, należącą 
do Jó z efa  C up iała , A nton iego  B ielsk iego  
i sukcesorów  J a n a  M arena .
- D om y te  m im o u s iln e j ak c ji ra tu u k rś  
w ej sp łonę ły  doszczętnie.

S tra ty  spow odow ane po żarem  n a ra rio  
n ie  zo s ta ły  u sta lone . W  czasie po żaru  w y­
padku  z ludźm i n ie było.

— A m ato r d rzew ek ow ocow ych sk aza­
ny  n a  8 m ies. w ięzienia. W łaśc ic ie l r e a l ­
ności, Jó z ef N obis z R ogoźn ika z a k rad ł s;ą 
w nocy do ogrodów  L igcnzy , O p ary  i W y- 
d e rk i i p o k ra d ł im  po k ilk a  drzew ek, k tó ­
re  sp rzed ał M iszta low i. Ze sk rad /io m -o n  
d rzew kam i p o lic ja n t Z ie lińsk i p rzy trzy ­
m a ł p. W ieczorka w G rodźeu. P o d e jrza n y  
W ieczorek  tłum aczy! się, że drzew ka k u ­
pił od sw ego znajonn-go M iszta la . V- to k u  
dochodzenia usta lono , iż k radz ieży  d rze ­
w ek owocowych dopuścił się w łaściw ie -ló 
zef Nobis. Sąd w C zeladzi sk a za ł Ncbi-m 
n a  8 m ies. w ięzienia, zaś M isz ta la  n a  59 
zl. g rzyw ny  z zam ianą  na 7 dr.i a resz lu .

— Z ab ra ł m eble narzeczonej. P in im  
A n to n in a  K leszczów na z O żarow ie pozna 
ła S ta n is ła w a  F is io ra , za k tó rego  p o s ta ­
now iła  w yjść  zam ąż. M ając  zaoszczędzo­
nych k ilk a se t zło tych w gotów ce postano ­
w iła zakup ić  sobie w ypraw ę p rzedślubną  
i um eblow anie . M eble za fu n d u sze -p an n y  
A n to n in y  F is io r  zak u p ił w Chorzow  ‘ i 
u lokow ał je  u W ład y sław a  S zym ońc/yku  
wr O żarow icach. N a k ilk a  dni przed 7 u- 
bem  rodzice F is io ra  zażądali od sw ej r.rz.y 
szłej synow ej 1200 zł., k tó re  m ia ły  służyć 
n a  pow iększenie w spólnego gospodarstw u, 
T a w iadom ość p odzia ła ła  p io ru n u jąco  n a  
p an n ę  A ntosię. P ropozycji n ie  p rz y ję ła  i 
ośw iadczyła sw em u narzeczonem u, że z ry ­
wa. z nim  znajom ość. K ied y  je d n ak  dom a­
g a ła  się zw ro tu  zakup ionych  przez n ią  
m ebli, F is io r  zażądał 39 zł. w y n ag ro d ze n ia  
za fa tygę , p rzyczem  zw rócił się z nogi ‘•t- 
k am i pod ad resem  K leszczów ny.

P a n n a  K . złożyła zam eldow anie w p o li­
cji. S ąd  w Czeladzi, ro z p a tru ją c  tę  s p ra ­
wę, uznał słuszne p re te n s je  K leszczów ny 

. i sk aza ł je j n iedoszłego m ęża n a  3 m '«a. 
a re sz tu  z zaw ieszen iem  w y k o n an ia  k a r r  
n a  ‘2 la ta .
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1 Zawiercia
(z) K w esta . Zw iązek strze leck i w Ż ar­

kach z u rządzonej kw esty  u liczne j w <Jmo 
4 bm. uzyskał 59 zł. 41 g r.

P o w a ż a n i e  u ludzi ,  z a u fa n ie ,  d o b r o ,  
b y t  i s p o k o j n ą  p r z y sz ło ś ć  z d o b ę ­
dz iesz  s k ła d a j ą c  s w e  o sz c z ę d n o śc i 
w K O M U N A L N E J  K A S I E  O SZ O Z E  
D Ń O Ś C I pow . Z a w i e r c ia ń s k ie g o  w 

Z a w ierc iu -

Afera finansowa
towarzystwa betanek w Kielcach

Kin. 291/34.

(ol) Zabaw y i dancing i. W  dn. 25 bm.
w sali ..U ciceha‘‘ w O lkuszu (dawn, sa la  
k ina .,R osa‘‘), odbędzie sic  zabaw a tanees  
na, u rządzona przez zw. p racy  o b jw a le l-  
sk ie j kob ie t w O lkuszu, zaś w d n ia  27 bm. 
w te j sam ej salo odbędzie się d an c in g  - 
bridge, u rządzony przez zarząd  oddziału  
PCK. w O lkuszu w raz z d ru ży n ą  ra to w n i 
ezą żeńską

(ol) P ożar w W ierzchów . iA Spowodu za 
prószenia ogn ia , w ybuch ł po ża r we wsi 
W ierzchów ie, gm . Cianiwi.ce niszc-ząc.doiu 
i zabudow aniach  J a n a  N ow aka.

(o!) S kaza ide złodzie jk i - p ro s ty tu tk i
Sąd grodzki w O lkuszu skaza ł Gen owe-tę 
Rzepecką z O lkusza na 2 la ta  w ięzienia 
>.a k radzież bucików w sk lep ie K licha w 
O lkuszu. Pozatem  na (i m iesięcy więzić 
i.ia sk azan a  została  je j  w spólniczka, .Mi­
rosław a S ow ianka. J u l  ja p  Cem l.rzy liski 
i skarżony  o w spółudział w kradzieży , zo- 
s ta ł un iew inn iony .

(ol) Z iem ia r. g ro b u  żo łn ierzy  napoieoń  
skich na Sow iniec. O negdaj odbyło się w 
S k a !e ko lo 'O jcow a u roczyste  p o b ran ie  >:!e- 
mi z g ro b u  żo łn ierzy  N apo leona (z r. 1S12) 
na cm en ta rzu  sk a lsk im  przez m ie jscow y 
zw. podof. rezerw y.

Tego sam ego d n ia  p o b ran a  /o s ta ła  zie 
rnia z grobów  pow stańców  (83 r.) rów nież  
z cm en ta rza  skalsk iego  przez zw. skrze i ' t -  
k i; w -Okale.

U nia: w ykonana zo s ta ła  z drzew u i 
p rzed staw ia  r e g io n a ln ą  w arto ść  a r ty s ty ­
czną.

(ol) L ipy  p o d le g a ją  ochronie. 5 szt. s tu  
rych  lip , m a jący ch  oko‘o 200 la t ro sn ą  
cyeli na cm en ta rzu  kościelnym  w Im n ra -  
m ow ieach, u rząd  w ojew ódzki, odd z. sz t u u ,  
uznał za okazy w yjątkow e, p o d leg ające  
ochronie.

Do to w arzy s tw a  p racy  be tańsk ie j  
w Kielcach, m ająceg o  za zadam e przy 
gotowanie gospodyń w plebanjneh, o- 
ehronkacb, żłóbkach itp., zgłosiła s;ę 
n ie ja k a  M a r ja  Sieczkowska, służąca, 
celem w s tąp ien ia  do tego s to w arzy ­
szenia. W edług  p rzy ję teg o  w ni erą 
zwyczaju, złożyła n a  ręce przełożonej 
s iostry  Ja d w ig i  Żurow skiej i opiek'.- 
n a  f inansow ego ks._ A ntoniego Scb~ 
ezyeskicgo, ł). posła i a g i ta to ia  endtr - 
kiego na  te ren ie  kieleckim, sw oje  o- 
szczędności w  wysokości 1.(310 złotych 
gotów ką i książeczkę oszczędnościową 
K. K . O. na  sumę 2.000 złotych.

Poniew aż jednak  S ieczkow skiej mc- 
podobał się pobyt w to w arzy s tw ie  Be- 
tanek, chciała je  opuścić i zażądała 
zw rotu swych pieniędzy. Ivs. Hobczyń 
ski odmówił w y d a n ia  oszczędności; ó- 
kazało się nadto , że bez w iedzy S iecz­
kowskiej podjął pieniądze z książę :z 
ki oszczędnościowej.

Sieczkowska nie obaw ia jąc  się g ró /h  
ks. Rohczyósikogo i przełożonej Żu­
rowskiej zwróciła się ze sk arg ą  do 
władz. P ro k u ra to r  przeprow adził  re-

wizię s tow arzyszenia , p izvczem
część ich z a t r z y m a j  jak o  dowody w 
akcie oskarżenia.

W  związku z u jaw nien iem  w y ła  
(lżenia od S ieczkow skiej ciężko z a p ia  
eow anych pieniędzy, wyszło t u ;aw, 
że ostatn io  n ie jak a  Salom ea P in k u s ,  
la t  70, zamieszkała w M iędzylesiu, po 
wiecie w arszaw skim , podarow ała  to ­
w arzy s tw u  p racy  be tnńsk ie j  w Kiel- 
each cały swój m a ją tek  sk1 a da jący  
się z dw ueh  domów i ogrodu, w a r to ­
ści około 28 000 złotych. N ieruchom o­
ści te zam ierza  podobno tow arzystw o  
sprzedać za 8.000 zł., aby  móc z w ró ­
cić pk rzyw dzonej -S ieczkowskiej je j  
pieniądze.

Choć iest kryzys.choć jest bieda 
becz bez GILA' żyć się 01005'

O M
Caum.

O TYTUŁ KRÓLOWEJ K ARNAW AŁU.
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OBWIESZCZENIE
o licytacji n ieruchom ości

K o m o rn ik  S ątlu  G rodzkiego w S kale  
pod  O jcow em , u rzę d u jąc y  w S kalo  pv»y 
ul. S ło m u ick ie j pod N r. 15 n a  zasadzie  a r t .  
679 K. P . C. obwieszcza, że w d n iu  24 w rze 
ś n ia  1935 r. od. godziny  10 ran o , w salL  po ­
siedzeń  S ą d a  G rodzkiego w W olbrom iu  
odbędzie Się sp rzedaż z pu b liczn e j ile y la . 
c ji n ie rucho inośe i A g a ty  G łuszek sk ła d a­
ją c e j się z osady  w łośc iańsk ie j położonej 
w Im bram ow -.cach pow iecie O lkusk im  wo­
jew ództw ie  K icłeck iem  zap isan e j w ta b e li 
lik w id a c y jn e j wsi Im bram ow ice, o n tin .u - 
ją c e j pow ici zebu i 5 m orgów  234-prętów , 
k tó ra  s tan o w i w łasność A g a ty  GIuszek, 
zam . w Im óram ow ieaeh .

N ieruchom ość ta  n iem a u rząd zo n ej fcsię 
g i h ip o tećrn e j.

P ow yższa n ieruchom ość zo s ta ła  oszaco­
w a n a  n a  sum ę zł. 6000. S p rzedaż  zas roz­
pocznie się od ceny w y w o łan ia  t j. ot! 
kw o ly  zł. t.-Ol'.

I .ic y ian  , . - l epują y do p rze ta rg  u 
pow inien  złożyć rę k o jm ię  w gotow iżuie 
w k w o c i e "  z ł o t y c h  4 5  €, 
albo  w ta k ic h  p ap ie rach  w arto śc io w y ch . 
bądź książeczkach  w kładkow ych in jty tu -  
cy j, w k tó ry ch  wolno um ieszczać łim dn- 
Bzc n ia ło l.-tń ieh . P a p ie ry  w artościow e p rzy  
ję te  będą. w w arto śc i trzech  az, w ar­
ty ch  części ceny ' g ie łdow ej. P rz y  licy­
ta c ji będą zachow ane ustaw ow e w arunk i 
lic y ta c y jn e , o ile dodatkow em  pnblicz- 
n rin  obw ieszczeniem  nie będą podańe do 
w iadom ości w a ru n k i odm ienne. .P ra ­
w a osób frzec-icb nie będą p rzeszkodą do 
lic y ta c ji i p rzy sąd zen ia  w łasności na 
rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by  te  .p rz e d  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  nie 
złożą ‘dow odu, -że w n iosły  pow ództw o _ o 
zw oln ien ie  n ieruchom ości lub  je j części 
od egzekucji i że uzy sk ały  postanow ien ie  
w łaściw ego  S adu. n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
egzekucji. W  c ią g u  o s ta tn ic h  2-ch ty ­
godni przed lic y ta c ją -w o ln o  oglądać n ie ­
ruchom ość w dn i pow szednie od godziny 
8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow an ia  egze­
k u cy jn eg o  m ożna p rzeg ląd ać  w Sądzie 
S k a ła , d n ia  -0 s ie rp n ia  1935 r.

K O M O R N IK  (podpis niec/.ytA.

U DY K O R .N EC IST Ę  BO LĄ ZĘBY.

stanęło 2S młodych dziewcząt w Infra combe. Zwyciężyła 8-ma w
(za siódemką).

r z ę d z i e

C i \ \ \

III! SPRAWIEDLIWOŚĆ 
h ZWYCIĘŻA!
— Nie plącz m oja córko — w y rz e ­

kła właścicielka sklepu — są r.a świe 
cie b iedniejsze nad ciebie P ry n c y p a l  
godnie postąpił,  pow ierzając ci obo­
wiązek odźw iernej w fabryce ; boć w 
każdym  razie, gdyby  nie ro z ta rgn ien ie  
twego poczciwego męża, nie n a s tą p i ła ­
by w kotle eksplozja , wszak- p ra w d a !

—  T ak! — praw d a ,  n iestety!
— S p raw io n o  m u p iękny pogrzeb 

tem u biednem u F o r t ie r ,  o tw ar to  
sk ładkę w fabryce , p ry n c y p a l  zapisał 
się n a  sto  f ran k ó w  — P ow ierzy ł  to ­
bie obowiązek odźw iernej i dozorezy- 
ni fab ryk i ,  m imo iż to nie je s t  o d p o ­
wiednie m iejsce dla kobiety.

— Niezaprzeczenie pan  L abroue  
je s t  dobrym, bardzo dobrym  - -  szep­
nęła sm utno wdowa. — Mówią, że jes t  
wirowym, postępow anie  jego zemną 
świadczy przeciwnie. W  każdym  jed ­
nak  razie  w jego to domu mój mąż 
śmierć znalazł. — T en  dom przyniósł 
mi nieszczęście, i  gdyby  n ie  w zgląd 
na biedne me dzieci, nie p rzy ję łabym  
obowiązku, jak i m nie zmusza żyć w 
miejscu, gdzie p o p ły n ę ła  k rew  bied­
nego P io t r a  mojego.

PO W IEŚĆ.

— T rzeba  się rządzić rozum em  m o ­
ja  córko. N ie  można żyć ciągłe ze 
zm arłym i. J e s te ś  m łoda, piękna, b u  - 
dzo naw  w p iękna; lada dzień znajdz ie  
się chłopiec, k tó ry  zap rag n ie  ciebie 
poślubić.

— N igdy! p rzen ig d y !  — zaw ołała  
J o a n n a  F o r t i e r  z. oddźw iękiem  silnego 
postanow ienia .

—  N ie mów tego.-.

hi eta.

ma.

N igdy! — pow tó rzy ła  młoda ko

N ie  mów, czas w szystko  zmic- 
W  tw oim  w ieku  wiecznie się 

w dow ą nie pozostaje .
— J a  w iem  n a jlep ie j  — odpow ie­

działa J o a n n a  — inne m yśli z a p rz ą ta  
ją  m ą głowę.

— Ja k ie ż  to?
T w a rz  m ów iącej zasępiła  się na 

chwilę.
— Ach! — w yszepnęla  —- g d y b y m  

m iała trochę pieniędzy... dwa łub t rzy  
b ile ty  po ty s iąc  franków .

-— Cóżbyś robiła w tedy?
-— Coliym robiła? — na cóż d a rem  

nie rzucać na  w ia t r  słowa, gdy wiem, 
tych  pieniędzy mieć n igdy  nie hę- 

Z ostanę w fab ry ce  dopóki będę
ze
de.

mogła, dla moich dzieci... U fa m  w 
przyszłość, jeśli nie d la  siebie, to
clła nich. . . . .

— To dobrze, n ad z ie ja  d a je  od-
wagę.

T u  właścicielka, sk lepu  podała  
Jo a n n ie  nape łn ioną  blaszankę.

— P rze s trzeg a m  cię, zam knij  to 
w szafie — w y rzek ła  T y m  malcom 
n ig d y  dowierzać nie można.

"Li B ądź  p an i  spokojną, n azb y t  0- 
b aw iam  się pożaru, abym  nie m ia ła  
być ostrożną w ty m  względzie.

— Do widzenia!
— Do widzenia.
Jo a n n a  Z ap łac iw szy  w y sz ła  ze

sklepu. .
J u r a ś  baw ił się przed drzw iam i.
Zaw oła ła  go m atka .
P rzy b ieg ł  n a  jej w ezw anie  u j ą ­

w s z y ,  w  rękę konika, i pan i F o r t ie r  z 
ehło.pczyną udała, się ku  A lfortv ille ,  
do f a b r y k i ,  gdzie by ła  odźw ierną. ^

W łaścicielka sk lepu  śledziła ją  
w zrokiem  z daleka.

J o a n n a  szła zw olna p row adząc  za 
rękę J u r a s ia  wiodącego n a  szn u rk u  
sw oja  zabawkę.

Dziecię szczebiotało, zap y ty w a ło  o 
coś m a tk ę  bezustannie , nie o d b e r a ią o  
jednakże  od niej odpowiedzi.

P o g rążo n a  w 'wspomnieniach n ie­
szczęścia ja k ie  ją  okryło żałobą, m ło ­
da wdowa nie, słyszała  ptaszęcego 
św iegotu  ehłopczyny.

II.
P rzy toczona  pow yżej rozmowa 

m iędzy  dw iem a kobietam i, określa 
j a s n o  położenie J o a n n y  F o r t ie r .

M łoda wdowa, jak  w iem y, miała

dw adzieśc ia  sześć lat wieku. P ilna  
robotnica , w ydoskonalona w szyciu, 
zaślub iła  dzielnego chłopca w d w u ­
d zies tym  d rug im  roku życia, P io t r a  
F o r t ie r ,  m echan ika  m aszynis tę  w fa­
bryce p an a  J u l j a n n  Labroue.

Z m arł  011 p rzed  k ilkom a miesią- . 
cami sk u tk iem  eksplozji parow ego  ko 
tła, k tó ry  to wybuch nas tąp ił  przez 
jego w łasn ą  nieostrożność, a raczej 
chwilowe roz ta rgn ien ie ,  drogo p rz y ­
płacone życiem.

P a n  Labroue, chcąc zapewnić p rz y  
szłość s iero tom  i wdowie, oI:.arowa] 
je j  m iejsce dozorczyni — odźw iernej 
w fabryce . P rz y ję ła  z wdzięcznością 
J o a n n a  ów obowiązek d a jący  je j  moż 
n o ść  w ychow ania  dzieci. Lecz jak  to 
słyszeliśm y w sklepie M aisons - 
A lf o rt ,  c ie rp ia ła  ona w czasie swego 
pobytu  w fabryce, gdzie w szystko 
p rzypom ina ło  zgon trag iczn y  jcy  ’Mę­
ża. Zdaw ało  się je j  iż opuściwszy 
A lfo rtv il le  rozegna lub zm niejszy 
p rz y n a jm n ie j  bolesne w spom nienia, /a  
k e o b l e g a ł y  je j  um ysł w dzień b ez­
u s ta n n ie ,  a ’w nocy spędzały  sen z je j
powiek. .

Oddalić się. jed n ak  z A l f o r i m l l t  m e 
podobna było. Chodziło tu  o u trzy m a­
nie życia dla niej i je j  dzieci. Żaden 
rodzaj szycia  nie by łby  w  s tan ie  do­
s tarczyć je j  funduszów  dorównyw a- 
jącycli tym , jak ie  daw ał je j  obow ią­
zek iv fabryce.

W ła ś c ic ie lk a  sklepu w M a m o n s . 
A lfo r t  p o s ą d z a ła  Joannę o a m b ic j ę ' 
m y l i ła  się je d n a k .

(D. e. n.)
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Wiadomości radiowe
„WESOŁA FALA" NA NIEZNANEJ 

PLANECIE.
Tadeusi HoUendor i Wiktor Budzyński 

przenoszą się w swej „Wesołej F a li4', któ 
rą usłyszymy du. 25 sierpira o gotlz. 21 .iii, 
na nieznaną planetę. Oprowadzani przez 
wizytatorów Aprikosennkraoza i Unten- 
bauma, zwiedzimy tam szkole, której trzy 
oddziały kształcą kandydatów na muzy­
ków, literatów i polityków’. Lustracja mu 
zyezna Jerzego Kołaczkowskiego. Ta 11# 
z rzędu „Wesoła Fala4 nosi tytuł „Lata 
ptaszek po nliey".

ELEGIJNY TON POEZJI LIEBERTA.
W iersz Jerze.go Lieberta — w poezjaeb 

Lieberta pełnych elegijnego tonu, w poo 
zjach cichych a dziwnie przejmujących, 
dźwięczą zarazem tony, rzadkiej, szczerej 
religijności, która tym drobnym wierszem  
nadaje formy niemal klasycznej prostoty.

W iersz Jerzego Lieberta usłyszymy 
przez rad jo we wtorek dn. 27,3 o godfc. 
13.19..

DZIEJE SOCJALIZMU V/ POLSCE W  
It AD JO.

Znany polityk, publicysta i działacz nie 
podległośeiowy Leon W asilewski rozpo­
czyna 5—1# br. cykl odczytów radiowych, 
poświeconych dziejom socjalizmu w Pol­
sce. Uwagi wytrawnego znawcy przedni to 
tu słuchane będą niewątpliwie z zaintere­
sowaniem zarówno przez tych, którzy nslo 
do.ść swą spędzili w latach współdziałania 
polskiego socjalizmu z ideą niepodległo* 
eiową .jak też i przez tych, którzy czasów 
bohaterskiej walki socjalizmu z zaborca 
ni i nie pamiętają. Pierwszy odczyt z tego  
cyklu nadany zostanie dn. 5.9. drugi od­
czyt dn. 12.9 br.

It A l) JO W E LEKCJE JĘY K A  FRAN­
CUSKIEGO.

W sobotę dn. 7.9 Polskie Radjo wznawia 
. lekcje języka francuskiego dla słuchaczy. 

Lekcje przez radjo odbywać się będą w 
każdą sobotę od godz. 18.

SKRZYNKA JĘZYKOWA I MÓWIONA 
ENCYKLOPEDIA PRZEZ RADJO.

™ Począwszy od września Polskie Radjo 
nadawać będzie we wtorki naprzemian 
skrzynkę językową i encyklopedię mówio­
ną. Obie te audycje przeznaczone są rzc- 
rzywi.śeie dla wszystkich, gdyż poruszają 

■ tematy z praktyki codziennego życia słu­
chaczy radiowych, a pozatem dają moż­
ność usłyszenia fachowej odpowiedzi na 
pytanie, skierowane bądź w sprawach 
językowych, bądź też encyklopedycznych 
tło radja. Skrzynkę językową prowadzić bę 
dzie prof. W itold Doroszewski z Warsza­
wy, a encyklopedię mówioną przez radia— 
iuż. W itold Broniewski z Krakowa. Au­
dycje te nadawane będą stale w’e wtorki 
17.59 do 13.

l i r , iiibiu i,, ,  m n .   —  i m in i i  i, i   mmmm —  —

Nieprzerwany bej ze szczurami toczy cała ludność
• n r '  • j s ,  V. __ _Raj na Tristan da Cuhna

Na. połow ie d rog i m iędzy  A m ery ­
ką i A fry k ą  zn a jd u je  się n a  oceanie 
sam o tn a  g ru p a  w ysepek  T r is ta n  da 
C unha. S ą to  trzy  w yspy  w ulkan iczne 
go pochodzenia, o d k ry te  przez tżegla- 
rzct p o rtu g a lsk ieg o  w r, In06 i ochrzczę 
r e  jeg o  nazw isk iem . N a jw ięk sza  z 
ty ch  w y sp  p o s iad a  jak o  tak o  i rodzaj

ny  g ru n t i dużo s tru m ien i. Okręty 
rzad k o  ty lk o  odw iedzają te  strony  
A tlan ty k u . W  1.82.1 r. k ap ra l angiel­
ski W illy  B lass o trzym ał od swego  
rz ąd u  pozw olenie na osiedlenie się 
na  bez ludnej w y sp ie  w raz  z dw om a 
tow arzyszam i. Tak pow sta ła  mała 
kolonja, k tó ra  liczy te ra z  160 mi es z

U  OGŁOSZENIE.
Jako likwidatorzy Firm y „Auto ­

stop" Sp. z o. o. zawiadamiamy o li­
kwidacji Spółki i wzywamy wierzycie­
li do zgłoszenia ich wierzytelności w 
ciągu trzech miesięcy od daty ogiosze-

B. FBRSTENBERG  
A. M. POZMĄNTłER

Sosnowiec, Warszawska 2ft.

PO  K A T A S T R O F IE  W B E R L I N I E .

W Berlinie w  pobliżu dworca polud riow ego, zaw alił się na w ielk iej prze- 
Ł E 3  k d e jk i p o M o u * ) .  N a m iejsca ta ta Słr»Iy  y m t a  « m* -

ja listów  ■/. zagłębia Riinry.

Sytuacja w przemyśle w olow ym  w Polsce

YV S A N A T O R J U M .

— Panno Lizo! Może pani oddać 
dyżur pani Muller. Chory stracił św ia  
d o i w e S t L .

W vdobyeie w ęg la  k am iennego  w  
lip cu  rb . ze w zględu na znacznie w ięk 
szą liczbę dni roboczych osiągnęło  w 
cy frac h  ogólny du ży  w zrost, w ynosi­
ło bow iem  p rzy  27 dn iach  roboczym  
2.35 0.864 to n n y  w obec 2.000.917 tonu  
w  czerw cu b r. p rz y  22. dn iach  robo­
czych. W zro st w y d o b y c ia  w lipcu  br. 
w  s to su n k u  do poprzedn iego  m iesiąca  
w yniósł w ięc 349.947 t., czyli 17-4^ 
proc. N a to m ias t p ro d u k c ja  średn io  n a  
dzień roboczy u leg ła  zm niejszen iu  o 
3.882 t., czyli 4.2/ proc., w ynoszą i 
87.069 t.

O gólny zby t w ęgla w lipcu  br. w y ra  
żal się c y frą  2.111.290 t .  wobec 1.8/7 
O s. 183 t. w  czerw cu br., z czego na 
^by t w ew n ętrzn y  p rz y p a d a  l-Mboó/ 
t. wobec 1.124.382 t .  av czerw cu br., a 
n a  ek sp o rt 807.70S t. wobec 732.801 ,.. 
P o za tem  zużyto  dla celów własnym i 
na  d e p u ta ty  u rzędnicze i robotnicze 
ogółem  2 .10:307 t. wobec 185.203 t. w 
czerw cu br.
• W idzim y z pow yższego, że w l ip ­
cu br. zw iększył się szczególnie siln ie 
zbv t n a  ry n k u  w ew nętrznym ,_ a m ia ­
now icie o 179.200 t. czyli o 1 >9 p ro :. 
Z by t w ęgla w  k ra ju  w edług z a sa d n i­
czych odbiorców  p rzed s taw ia ł się \\ 
lipcu  br. n as tęp u jąco  (w  n aw iasaca 
w z ro st w sto su n k u  do poprzedniego  
m iesiaca w tonnaeh , w zględnie w pi 
cen tach ): p rzem ysł 753.003 to rn
(+105.160  t. i + 16 .2  proc.), ko leje  ż e ­
lazne 225.741 t. (+13.638 t. 1 + 6 .1  
proc.), pozostali odbiorcy • >-< ’■
(9-60.402 t. i + 22 .8  proc,).

E k sp o rP w ę g la  zw iększył się  w  Op

CU w s to su n k u  do poprzedniego  mierną 
ca o 54.907 t., a  w ięc o 7.3 proc. W y ­
wóz n a  poszczególne ry n k i p rz e d s ta ­
w iał się av tonnaeh  n astęp u jąco  (w  
naw iasach  zm iany  w s to su n k u  do 
czerw ca w p ro cen tach ): ry n k i licen­
cy jne (A u s tr ja , W ęg ry , Czechosłowm  
cja, G dańsk i N iem cy) 118.87o (— 3.o 
proc.), ry n k i sk an d y n aw sk ie  (D an ja . 
Is la n d  ja , Szw ecja, N orw eg ja) 271.38. 
i + 6 .3  proc.), ry n k i b a łty ck ie  (Ł otw a, 
L itw a  z K ła jp ed ą , E s to n ja  i E in lam  
d :a)- 22.042 (— 6.7 proc.), ry n k i zachód 
n ie  (F ra n c ja ,  B elg ja  i H o lan d ja ) 
130.204 (+ 1 4 .5  proc.), ry n k i południo­
we (W łochy) 158-023 (+ 1 0 .5  p ro c+  p o ­
zostałe ry n k i eu ropejsk ie  30.1 Łj 
(+ 9 7 .5  proc.), ry n k i pozaeu rope jsk ie  
27.290 (— 3.6 proc.); zby t w ęgla w por 
tach  d la  celów bunkrow ych 46.772
(—5.9 proc.).

.Stan zapasów  w ęgla n a /w a u tc l i  w y 
nosił na początku  lip ca  1.530.4./-: tonn, 
a n a  koniec 1.547.573 t.

P ro d u k c ja  koksu w lipcu  br w y ­
nosiła  przy  31 dniach  roboczych l lu b l  . 
tonn , czyli w zrosła  w sto sunku  do p o ­
przedn iego  m iesiąca o 13-6 proc. Zby- 
w  k ra ju  w y ra ż a ł  się cy frą  80.0 +  t., co 
oznacza w zrost o 26.6 proc , ek sp o n  
w ynosił 33.719 t. czyli zw iększył się o
91.5 proc. _ .1

P r o d u k c j a  b ry k ie tó w  w ynosiła
14 727 t., czvli o 1S.3 proc. w ięcej an i­
żeli w czerwcu br. W  k ra ju  sprzedano 
14.609 i ,  czyli o 17.9 proc. w ięcej m z 
w czerw cu br., w yw ieziono zaś 449 t.. 
a yvięc o 44.2'proc, m niej niż w p o p rz e ­
dnim  m iesiącu. - ■ . . . .

kańców, przeważnie kolorowych* 
Największa osada n a  Tristan d«  
C uńha n azy w a się Edinburg 1 składa  
się z 40 domków.

M ieszkańcy z n a jd u ją  się w s tan ie  
ciągłej w o jn y  zę szczuram i, k tó ry ch  
se tk i tysięcy  m ieści się n a  w yspie. 
K a ż d y  ogród, kaw ałek  pola jest ogro 
dzony pło tem  z gęstego d ru tu  kolcza­
stego, ta k  sam o ogrodzone są dom la 1 
w szy stk ie  budvnlci gospodarsk ie  d la 
zabezpieczenia ich przed  a tak iem  g ry  
zoniów. K u rn ik i up. s to ją  na w yso­
kich  słupkach , tak , aby  szcziu v nto 
m ogły się do nich dostać. W alka zb, 
ozczuram i m a tu ta j  c h a ra k te r  obron 
ny, gdyż p sy  i koty, u ży te  do pomocy 

V  tęp ien iu  gryzoniów , u legały  przU 
mocy liczebnej podstępnego w roga.

Osobliwością ' w yspy  _ jest .to , żo 
n .ieszkańcy  nie zn a ją  i n ie  u ży w ają  
pien iędzy . Jeże li do T ris ta n  da 
C unha zaw inie okręt, n a s tęp u je  h a n ­
del w ym ienny : osadnicy d a ją  k a rto - 
ile , owoce, ry b y , mięso, ja rzy n y , a  
w zam ian  d o s ta ją  to, eo je s t im  n a jb a r  
d z ie j p o trzebne: d ru t, d robne w y ra  
by żelazne, książki, p ism a, konserw y, 
ub ran ie , bieliznę. O sadą zarządza 
n a js ta rsz y  w iekiem , k tó ry  pełni też 
fu n k c je  sędziego, a rb itra , p as to ra , ;tl 
bow iem  w szyscy m ieszkańcy  należą 
do w yznaw ców  kościoła an g lik ań sk ie ­
go. Życie n a  T r is ta n  da  C unlta  płyn­
n ie spokojn ie , zda ła  od w jd a rz e ń  
św iatow ych ; po p racy  w  poi u, w ogro 
dach ,, po połowie ry b  i zajęciach go­
spodarsk ich  o ddają  się _ m ieszkańcy , 
tańcom , k tó re  są jed y n ą  iełi roz ry w k ą. 
J e d y n y  m uzyk w tern g ron ie  s ta ry  
sk rzypek , w y g ry w a  p rzes ta rza łe  już, 
odw ieczne w alce i polki, ale to  nie 
p rzeszkadza tanecznikom  o d d a la ć  
się z zapałem  pląsom . T em bardzie j, 
iż n ie  w iedzą oni o is tn ien iu  ..ow ych 
tańców  eu ropejsk ich  i am ery k ań ­
skich. G dyby n ie szczury , m ogliby ci 
Indzie uchodzić za najszczęśliw szych 
m ieszkańców  n a  naszym  globie w e 
w spółczesnych ciężkich czasach.

Film retrospektywny
Nawy typ kinematografu  

w  Ameryce
M uzeum  w spółczesnej, sz tu k , film u 

w ej m a zam ia r przedsięw ziąć d aw an ie  
w N ow ym  J o rk u  szeregu  p rz ed s ta  
w ień kinow ych o ch a rak te rze  re tro , 
spek tyw nym . O brazy  w y św ie tlan e  bę­
dą początkow o w sali zn a jd u jące j s ‘ą 
p rzy  m uzeum , gdzie spec ja ln ie  w y b ie­
ra n a  kom isja  będzie kw alifikow ać f i l ­
my, określa jąc, czy n ad a ją  się one do 
produkow ania, jak o  m a te r jn ł s ta n o ­
w iący h is to rję  film u. N a razie u sta lo ­
no p rogram  in au g u ra cy jn y  tego k ina  
re t  1 ós pek i yw nego. P  rzedewsz., s tk  i em 
zakw alifikow ano część scen z film u 
,W dow a Jo n o s“ .

T rzeba wiedzieć, że film  ten  został 
zrealizow any przez M ay Trw ina i 
Jo h n  R ice 'a  jeszcze przed rokiem  
1900. J e s t  to w ięc jeden  z n a jp ie rw - 
rzycli film ów . P ozatem  w y św ie tlan y  , 
będzie film  n ag ran y  w  r. 1903. J e d  - 
nem słowem  publiczność będzm m iała  

’ okazję zapoznan ia się z początkam i 
sz tuk i film ow ej i oceny jak i postęp  
sz tu k a  ta zrobiła do d n ia  dzism jszego.

A le to jeszcze nie w szystko.  ̂ P o ­
nad to  kom isja owa, k tó ra  pośw ięciła 
się spec ja ln ie  badaniom  początków  ki 
r.em ato g ra fji, postanow iła  wydać wiei 
ki album  9Ó-ciu zdjęć fo tograficznych , 
in te re su jący ch  stud  jo w, dokonanych 
przez n ieiak iego  E d w ard a  M uybridge 
w la ta c h ” 1880 a 1890. K a ż c ie /-  tycr. 
s tud jów  sk ład a  się z 24-ch zdjęć, przed 
s taw iających  różne fazy  jed n e j i te j 
sanr <j akcji, k tó re oglądane przv  b a r ­
dzo szybkim  ruchu  k a rte k , d a ją  z łu ­
dzenie ruchu. T ak  w ięc h is to ry cy  sztu  
k i k inem atogra ficzne j, albow iem  fihn- 
j-, doczekała się już  sw ej h is to r ji, do­
p a tru ją  h ę  w ty ch  zdjęciach p ie n w  
szej ide> sz tu k i k in em ato g ra ficzn e j 1 
genezę je j wyw odzą, od ty ch  w łaśn ia  
zdjęć E d w a rd a  M uybridge,
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CLARK GABLE i h! I l tN A  LOY w potężnym clramacie g łębokhh  
konfliktów i wzruszającej miłości, k tó ry  obecnie w ystaw iany  je s t 
z niebyw ałym  powodzeniem na sec,po T ea tru  Polskiego w \ \ a > , ^

LUDZIE W  BIELI
W spaniały ten film  reżyserow ał RYSZARD BOLESŁAW SK i 
11 TOM TYLEK w sensacyjnym  filmie, pełnym  karkołom nych 

scen i braw urow ego tem pa p. t.

Szatański Cowboy
W niedzielę 25 sierpnia poranek od 10 gr. 2 filmy.
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Prezydent „Sazmiento“, argentyński statek szkolny, złozył wizytę w Ham­

burgu,

PORT
\ WYCHOWANIE FIZYCZNE

M IA Ł  URZĘDOWY

K IELEC K I OKRĘGOWY ZW IĄZEK 
PIŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA AU­

TONOMICZNY POD9KRĘG ZAGŁĘBIA 
DĄBROW SKIEGO W BĘD ZIN IE.

Adres sek re ta ria tu : M. Bluszcz Będzin 
ul. Cynkowa 23.

' K om unikat Za rządu nr. 21/35
1. Podaje się do wiadomości klubom, żc 

poprzednio wydany K om unikat z dnia 
14.8-35 r. winien posiadać nr. "20 a nie 18 
jak to m ylnie podano.

2. Podaje się do wiadomości Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej w Niwee, że pismo Ich 
z dnia 14.S.35 r. L. 17/8/35 w spraw ie zezwo­
lenia na branie udziału Ich IL ej drużynie 
w rozgrywkach o m istrzostwo k lasy  C za 
łatwioiio nrzychyinic.

3. Podaje się do wiadomości TS. Zew 
Niemce, że pismo Ich z dnia 8.8.35 r. adro- 
soWąne jako odwołanie do Zarządu Okrę­
gu, złożono do ak t bez rozpatrzenia — ja ­
ko złożone po przepisowym term inie i hra 
ku kaucji odwoławczej.

4. Podaje się do wiadomości klubom, że 
K om unikaty Zarządu ukazywać się będą 
■w „Expresie Zagłębia" w soboty, zaś wy­
działu Gier i Dyscypliny w poniedziałki 
każdego tygodnia, kluby są obowiązane 
nabywać num ery w których ukazu ja się 
Kom unikaty.

5. Podaje się do wiadomości, że kluby 
ktćre nie" nregulow ały zaległości na rzecz 
Podokręgu do dnia 20 sierpnia  rb. vKom. 
zarządu Nr. 18 pkt. 10 z dnia 22/7-35 r.) są 
zawieszone w praw ach i w najbliższych 
dniach zostanie zgłoszony wniosek do Za 
rządu Okręgu w Częstochowie o skreślę 
nią Teb z listy  członków.

fi. Podaje się do wiadomości klubom 
pismo Okręgu z dnia 19/8-35. L. 1130/35 z 
wyjaśnieniem , iż gracze klubów zm ienia­
jących nazwę podpadają pod uchwałę o 
karencji. Gracze tow arzystw  rozw iąza­
nych, sfuzjonowanycli, skreślonych z lis ty  
tzłonków OZPN. posiadają nadal możn iść 
zmiany barw klubowych zgodnie z § 35 i 
I  36 Postanowień P. Z. P. N.

7. W związku z rozpoczynającym się se 
zonem rozgrywek mistrzowski cli wczy- 
jtkieb klas rundy  jesiennej na rok 
1935/36 wzywa się kluby do w płacenia wpi 
sowego w wysokości klasa ..A“ — 20 --1 
,B‘‘ — 10 zl. „C‘‘ — 5.

Wpisowe winno być wpłacone przed 
rozpoczęciem rozgryw ek t. j. do dnia 1 
września r. b.

Kluby, k tóre  nie w płacą wpisowego w 
"podanym term inie, są autom atycznie za­

wieszone w prawach członka i nie mogą

rozgryw ać żadnych zawodów pod rygo­
rem  u k aran ia  grzyw ną i w erylikow am a 
rozegranych zawodów w alkoweram i.

8. P odaje  się do wiadomości, że v  se-
k re ta rjac ie  są do podjęcia lis ty  d la  k lu ­
bów: K lasa A Ha.koacb, Zagłębie. K lasa
C Strzelec Niwka, Orzeł Dąbrowa, V ictor­
ia , K azim ierz,-G w iazda, Sosn., S trzelecki 
'"osn. Tur, Ząbkowice, M akabi Sosn.
Będzin, dnia 23 sierpnia 1935 roku.

Wice prezes: J .  Lorek. 
S ekretarz  w. z. Wł. Oleksiak.

Elektrownia O k ręg o w a
w Zagłębiu P ąbrow sk iem  S p ,  Akc.

p o d a j e  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  S z a n o w n y c h  O d b i o r c ó w  p r ą d u ,  i e

w  niedzielą dnia 25 sierpnia b. r.

liii mi w Silnity Sosnowa „r
na przeciąg czasu od godz 4-ei do 11-e| rano.

P O W Ó D Ź  W  H O L A N D I I .

‘SU-

Stolico Holandii nawiedziła powódź. Komunikacja w kilku dzielnicach 
m irsta została przerwana zupełnie, w niektórych zaś odbywa się przy po­

mocy samochodów.

H U M O R
TRIUM F T E C H N I K I .

‘WYŚCIG K O LA R SK I OKS. w 
CZELADZI.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Czeladzi wyścig ko larsk i na  trasie  100 
kim organizow any przez OKS. o nagrodę 
przechodnią w postaci p uharu  dyr. Przed 
polskiego.

S ta r t do .w yścigu n astąp i o gedz 3 ra  
co z przed pom nika.

O godz. 7.30 rano w lokalu C ES. odbę 
dą się badania lekarsk ie  . zawodu k rv. 
Zgłoszenia do zawodów przyjm ow ane b ę ­
dą jeszcze na starcie  wyścigu.

T rasa  biegu prow adzić będzie przez 
Grodzice, Gródków. Siemonię, Sączów. 
Św ierklaniec, P iek ary . Baógów. Zawodni 
cy trasę  tę przejadą dw ukrotnie.

P IŁ K A R SK A  R E PR E Z E N T A C JA  POD- 
K O LEG JU M  SO SN O W IECK IEG O  GRA 

W  CZĘSTOCHOW IE.

Ja k  już donosiliśm y, w niedzie 'ę  dnia 
25 bin. p iłkarska  rep rezen tac ja  podkoleg- 
jnm  sędziów Zagłębia Dąbrow skiego roze 
g ra  spotkanie z drużyną sądziów OKS 
jako przedinecz spotkania  reprezenlai ii 
Z agłębia z rep rezen tac ją  Częstochowy.

W  skład rep rezen tac ji sędziów weno- 
dzą pp.: Skaw iński, „Grabowski, G rab iń ­
ski, S to larsk i, M ałecki, P ietrakow ski, N o­
wak, M orgala, Pnz, W łosiński, Sowiński; 
rezerw a A Trzm iel.

W yjazd z Sosnowca sastąp i o godz. 
5.49 rano, zbiórka na dworcu o godz 5. 
W yznaczeni do reprezentacji sędziowie 
w inni zabrać pełny ekwipunek.

K ierow nikiem  ekspedyeji jest p. l ir . 
Czech.

P o c h ła n ia c z  k u rz u  n a  a u to s tra d z ie .

O BJA W Y  TALENTU.
W ięc synek szanownej pan i będzie poe 

tą?  Czy zdradza już w ybitnie zdolności w 
ty m  k ierunku?

Nadzwyczajne. P o tra f i przez trzy dni 
jeść..

  --L

OGŁOSZENIA
PO LSK A  — NIEM CY W L E K K O A T L E ­

TYCE.
Bieżący tydzień  w sporcie zapow iada 

się niezw ykle gorąco. Obok walk o -euUp 
we m istrzostw o Polski, obok .w yścigu 
W arszaw a — Berlin, startów  lekoatletów  
am erykańskich i pływaków w ęgierskich 
w' Polsce ,n a  m ozolnem  m iejscu postawie 
należy sensacyjni" mecz lekkoatletyczny 
pań P o]ska -  Niemcy.

R eprezentacja w yjechała  wczoraj p d 
k ierunkiem  pp. M iłobędzkiej i M isińskie

8' ° -E kspedycja  nasze w y jec h a ła  w nas>cp i 
jącym  składzie: W alasiewiczówna - -  skok 
W(]al _  jot) i 200 m ir., W ajsów na — k u 'a  i 
dysk, K w aśniew ska — oszczep. Cej/.ikowa 
- i  kula, Freiw aldów na — płotki, H ofm a 
nów na — płotki Orzełówna — s k o k  wzwyz 
D uninów na—skok wzwyż i wdal. Książkie 
wiczówna -  lOfl.mtr.. Orłowska, -  200
m tr., Cackow ska — dysk. Sm ętkow na -  
oszczep. W  Sztafecie 60 — 75 —100 — 269 
startow ać będą: Książkiewiczówna, F re i-  
waldówna, Orłowska i W alasiew iczów na.

X  Ruch sosnowiecki nie p rzystąp i (lo 
rozgryw ek m istrzow skich. Zarząd sosno­
wieckiego R uchu nadesłał nam  pismo, w 
k tórem  podaje, że klub ten nie p rz y -u p i 
do rozgryw ek o m istrzostw o kbtsy B ' v-n 
dy jesiennej Powodem te j decyzji Ruchu 
jest n ie  załatw ienie ostatecznie sivaw y 
p ro tes tu  złożonego w okręgu kieleek’m w 
zw iązku z zawodam i z SS Płom ień w So-
SHOW Cli.

P O  S A  D Yf

pW TKidłCb A A  d z ie w c z y n k a  do s k l e p u  u- 
m iejąca  szyć i cerować. W iadomość ,.Ex- 
pres“ Dąbrowa.
MĘŻCZYZNA znający języki francuski,
niem iecki, polski .poszukuje •jakimikolwiek 
posady. Dobre referenoje. D ąbrow a G ó ra .' 
Legionów 139, Żak.

iim p tm m m m/ s p p z e d a z
W A N N Ę kupię okazyjnie proszę zgłosić 
Sosnowiec, ul. Czysta nr. 7 W. Nicpoń. 
NIERUCHOM OŚCI oraz place w 'cen tru m  
m iasta  do sprzedania w całości. Zgłosze­
nia tylko poważnych reflektantów  kiero­
wać Sosnowiec, Sielecka 2, właściciel.

ZGUBIONE
DOKUME

STA N ISŁA W  r  A ’;Vl O vVSK-I zgubi i legi 
tym aeję  bezrobocia w ydaną w D ąbrowic. 
TYRNA FR A N C ISZ E K  zgubił kontra* 
m arkę w ydaną przez kop. ..H rabia Re-
n a rd ‘‘ w Sosnowcu. ____
STA RZY Ń SK I JÓ ZEF zgubił le g ity m a ­
cję bezrobocia w ydaną w Będzinie. 
K Ę S IK  JA N  zgubił dowód osobisty w y d a .  
ny  przez m ag istra t m. D ąbrow y i  karlę
row erow ą wydaną w D ąb ro w ie .  ____
KACZOROW SKI W ACŁAW  zgubił ksią­
żkę wojskową w ydaną przez P. K. U. So­
snowiec.   _  :   _ —
ADAM S Z T A JE R  zgubił dowód osM.dsly 
w ydany przez M ag is tra t m. Sosnowca Nr. 
3124.

Wydawco Helena MopHorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna L Hd. 1-94. Redaktor odp. Lucjan HorskL.


